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■Treść n u m e ru  t
JAN M ATYASIK; Sąd na gen, Malczewskiego 

łartykuł wstępny). t
GEN. STANISŁAW  HALLER: ftypadiciwar- 

szawskie od 12 do 15 maja. r-v 
S.: Polityka nowego rządu litewskiego.
M, N.: Kryzys finansowy Francji.
Lewica nie ulepszy Konstytucji.
Echa Zjazdu Dzielnicowego Ch. D. we Lwowie. 
M. PADECKOWICZ. Zja-d izemieśiniczy we 

Lwowie (w  Wiadomościach gospodarczych).

S ą d  n s  g e n . M s l c i e w s k i e p o .
W  piśmie do Prokuratury i Sądu 'Ncj- 

skowego w  Warszawie stawna obrońca gen. 
Malczewskiego, adwokat J. Pierącki, trzy 

wnioski: 1) o zupełne umorzenie sprawy 
wytoczonej na podstawie art. 121 i  122 kod. 
kam. wojskowego; 2) o uchylenie aresztu 

'śledczego; B) o dozwolenie wglądu w  akta 
tej sprawy i o widzenie się z obwinionym. 
Pierwszy wniosek uzasadnia m. tu, nastę
pującym wywodem: Art. 17 Regulaminu 
służby wewnętrznej wojska mówi, że „d la 
Odstraszającego przykładu, w  rozstrzygają

cych chwilach walki, przołożony-oficer ma 
prawo na miejscu pozbawić życia sam lub 
wydając odpowiedni rozkaz, podwładnych 
odmawiających posłuszeństwa, samowolnie 
opuszczających stanowisko, okazujących 

tchórzostwo11.
^,'W ogniu walk —  pisze mec. Pieraciki —  

w  obliczu mnożącego się co cbnilę m“.posłu
ch u prawowitej władzy, SPąc^ćfi? wypadków 
masowej niesubordynacji z bronią w  ręku, .— 
chociażby ze strony przełożonego nastąpiło 
uderzenie, zelżenie, zdarcie epoletów Czy orzeł
ków tym, którzy dopuścili się udziału w cię
żkiej zbrodni rozruchu, jeśli ono miało miej
sce po to, aby w  ten sposóf) skarcić ad oculos 
bezprawie, by utrzymać dyscyplinę we wier
nych jeszcze w  owej chydli oddziałach, aby 
namacalnie objawić ogrom dokonanego niesub- 
jordyńacją bezprawia i  oddziałać na innych, 
jest usprawiedliwione os fa* oczna potrzebą 
i  bezpośrednio grcżącem niebezpieczeństwem. 
Nakazują to prawa służboW^ konieczności11.

A  dalej. Kodeks kam y broniąc pod

władnego przed sekatorami i zmaltretowa
niem przełożonych, czyni to że względu na 
utrzymanie karności w  armji. Przed m io
tem ochrony po myśli kodeksu karnego jest 
w iec tylko teń, kto znajduje się w  faktycz
nym stosunku podwiadności, nie zaś ten, 
kto zerwawszy w ęzły dyscypliny wojsko
wej; podwładnym być przestał i udział 

bierze w buncie.
Jest więc rzcJką jasną, że przeciw gen. 

Malczewskiemu nie1 można wystąpić ze 
skargą opartą na kodeksie karnym wojsko
wym. Ci, którzy ten proces zainicjowali, nie 

będą ndogłi bez kompromitacji i ośmiesze
nia się zaę.3 tować przeciw gen. Malczew
skiemu na rozprawie x21 i 122 artykułów 
kodeksów kwalifikującego jego czyn jako 
przestępstwo, gdyż artykuły te me przewi
dują wcale ochrony buntowników, ale 
ty lko  wiernych przysiędze żołnierzy..,

Mimo to, albo raczej dkuego rozprawa 
przeciW gen. Malczewskiemu winna się od
być. Niech Polska i Europa zobaczy, że we
dług opinji dzisiejszych triumfatorów war
szawskich jedyną zbrodnię, jedyne naru
szenie ustawy w  dniach 12— 14 maja popeł 

nil minister spraw wojski wych', gen. Mal

czewski i że innych zbrodni i innych' prze
stępców nie było.. Ten jedyny proces w y
toczony na skutek zajść majowych', stanie

się z natury rzeczy sądem nad. wszystkimi 
prawdziwymi przestępcami z tych’ krwa

wych dni. Niech! sędziowie wydadzą ska
zujący wyrok, jeśli zdobędą się na od
wagę, =■= wyrok1 taki będzie uderzeniem 
szpicrutą po twarzach! tych wszystkich,'któ
rzy w  -dniach Rokoszii zdradzili i  na sku
tek; krzywoprzysięstwa zaawansowali, *■— 
a dyplomem honoru dla tego, który stał na 
czele wiernych! i  prawjch'. Przed sędziami 
prawdziwym oskarżycielem:, występującym 
w  imię najwyższych dóbr moralnych armji 
i państwa, będzie gen. Malczewski, a z nim 
i za nim bedą ci wszyscy, którzy w  tych 
dniach trjumfująeego bezprawia z podnie- 
sionem czołem opowiedzieli się przy zw y
ciężaniem prawi 9 i  honorze. Droga dc sąidtt 
będzie dla b. ministra wojny drogą na Kań 
pitol. N ie wygrał wojny, ale k iedy trium
fujący Rokosz chce dzisiaj w  jego osobie 
ukarać a-imję bironiącą praworządności, to 
gen. Malczewskj staje się dla Narodu siłą 

rzeczy symbolem tych1, którzy ponieśli naj
piękniejszą I najdumniejszą klęsnę w  dzie
jach odrodzonej Polski. Jest cłiwała w  tej 
klęsce, której już każdy dzień dostaje 
aureoli, - • > - v y  .t ■

Uważajać proces gen. Malczewskiego za 
potrzebny (nie z powodu wihy, bo tej nie 
ma ale dla napiętnowania Rokoszu) •— 
protestujemy jeszcze raz przeciw okru
cieństwu, jakiem jest bozorawne, już' 6-ty- 
godmuwo więzienie śledcze chorego gene- 
,?ła. W  żadnym cywilizowanym kraju po- 
dobnai potworność nie byłaby możliwa, 
wszędzie gdzieindziej ca ły naród bez różni
cy  stronnictw zlinczowałby moralnie f usu
ną! od w ładzy ludzi, k tórzy stosują wobec 
chorego i  najzupełniej niewinnego człowie
ka beŁterminowe tortury więzienia. Jest 
w tem uwięzieniu gen. Malczewskiego 
i tchórzowski lęk przed procesem i zarazem 
niska' mściwość wobec człowieka; którego 

moralna wyższość jest dla! dzisiejszych 
trjurofatorów stałym wy m itom  i  którego 
chcianoby z tego powodu upokorzyć, słiań- 
bić jakąś' amneśtją, fizycznie zamęczyć, 
słowem unieszkodliwić. K ażdy dzień w ię
zienia zbliża ich1 do celu, działają tu zgod 
nie: więzienie i  oszczerstwo.

Protestujemy z  całych sił przeciw tej 
ohydzie! Musi powstać koalicja ludzi ucz
ciwych, którzy na zebraniach i w prasie 

wołać będą, że to, co się robi z gen. Mal
czewskim, hańbi honor Polski, hańbi nas 
wszystkich i zabija człowieka! Niech spraw 
ey tej hańby czują nasz protest i  pogardę, 
jaką ich wyrafinowane okrucieństwo budzi 
w kraju i poza krajem. Stańmy się w iel
kim głosem wołającym o sprawiedliwość!

Jaa Matyasik,
i------ OQO—  -

Przed rozwiązaniem Reichstagu?
Berlin. (PA T .), W ^ o ra j w eczorera odbyło 

się posiedźec;e Rady ministrów, na którem 
kanclerz Rzeszy dr. Marto, zd&i sprawę z prze 
biegu swoich rokowań, odbytych ze soejał.- 
demiol ratami. Jak donosi „Bediner TageTlatt” , 
rząd ma zamiar rozwiązać Reichstag na wypa- 
dek odrzucenia jege  projektu. Gdyby jednakże 
prezydent Hindenburg odmówił swojego pozwo
lenia; na rozwiązanie parlamentu, wówczas ga
binet poda się dc dymisji.

H;ezadowo!sr.i z wywiaau Var* Hammela.
Gdańsłt. (PAT .). Prasa tutejsza omawia ob

szernie pobyt w  Warszawie wysokiego korni- 
arza L ig i Narodów w  Gdańsku, van fiammela, 

a w  szczególności jego wywiad, ogłoszony 
iv „Nowym Kurjerze Polskim:1. Orgau nacjona
listów „Danz. Zeitung" jest oburzony tem 
wywiadem i domaga się od wysokiego komisa 
iza  wyjaśnień (?!), co do niektórych jego oś
wiadczeń, zawartych w  tym v ynadzie . „Danz. 
AMg. Zeittung1’ uważa, że wysoki komisarz o- 
mawiąjkę swoje zadamie, czekające go  w Gdań
sku, wrzekroczy przysługujące mu kompeten
cje.

Proces o zamach na Kemaia paszą.
Angora. (PAT.). Przed trybun aiern w  Smyr

nie .cspoczął się proces pczeciwkc osobom. Za- 
mieiszaiiynn w sprawę zamachu na prezydenta 
republiki. Oskarżenie prokur ahorji obwinia pod- 
ądoych! o następując? usiłowania- Po pierwsze? 

otulenie itądu pnę pomóey zbrodnit-aych środ
ków, po drugie: wzburzenie Rrajt przez doko
nanie zamachu na osobę reprezentującą rewo
lucję i republikę turecką. Na wypadek ustale
nia tej winy, prokuratorii, domaga się kary 
śmierci na przywódcę spisku, byłego deputo
wanego Szukri-Beja 1 pułkownika Awif Abisfh 
na, oraz linnych oskarżonych ,rOo' do 4 podsąd- 
i ych proiknratoTja wniesie o ich uniewinnienie.

Sowiety organizują przewrót w  Chinach.
Ę. Lwów. (PAT.). „Gazeta Po-amur1* podaje 
w  korespondencji z pogranicza -sowieckiego 
z Moskwy: Słychać, że Wobec niepowodzeń 
dyplomacji sowieckiej na terenie europejskim, 
rząd sowietów postanowił w  najbliższych dn'ach 
zainicjować przewrót, zmierzający do opanowa
nia sytuacji w  Chinach, a to przez wywołanie 
tamże wojny domowej. Prasa zaznacza, że wo
bec obecnych stosunków, wewnętrznych, nastą
piła odpowiednia pora do ostatecznego wystą
pienia.

m

f l o t a c j a  rządu O rh rd a  nie zrabiła wrażenia.
PRZED NOW YM  KRYZYSEM  RZĄDOWYM W E  FRANCJI.

Ch. 0. w obronie sriskośti Górnego Śląska.
Zbytni liberalizm przyczyną germanizacji dzieci oobkidi na Górnym Śląsku 

tWafszawa. (Telef. wł.). W  senackiej komisy
oświatowej sen. Kaniewski referował wnioski 
zgłoszone przez Ch. D. i klut „Piasta", w  spra
wie zbyt korzystnej dla Niemców, interpretacji 
konwencji Genewskiej, w  stosunku do mniej
szości na Górnym Śląsku, oraz w  sprawie 
większej kontroli szkól górnośląskich' mniej- 
SZOŚC'. 1 ;

Jak wiadomo, w  ostatnich' czasach pod wpły 
wem nacisku, wywieranego przez dyrekcje fu-

brył na robotników, ilość dzieci polsuicfi 
w  s^koiach niennecitich wz/osid zbył sunie. Po-
sławiono wniosek o wydanie zarządzania, któ- 
reby przeciwdziałało niemczeniu dzieci pol
skich na Górnym Śląsku. Stanowisko wniosko
dawcy popiera ks. Prądzyński, sen. Godlewski 
i Biamoys, natomiast przedstawiciele W yzwo
lenia i  P. P, S-, rowiniez Koło żyaowskie i  klub 
Pracy, wypowiadały gję przeciwko wnioskom 
referenta. Dyskusja jeszcze nie zakończona.

SSS

fflisistep rsfopin rolnyuh o swym programie.
Za najważniejsze zadanie uważa komasację —  Sprawę reformy rolnej zbywa ogólnikami.

Paryż, (A W ) Prasa francuska jeszcze chłod
niej, niż zwykle, przyjęła deklarację nowego 
gabinetu Briancla. „Quotklien“  jeet rozczaro
wany. „Echo de Parts11 pisze, że oczekiwano 
od lego rządu monety szczerej, a otrzymano 
tylko miedziaki i papier. Dzienniki zgodnie 
.wyrażają zapatrywanie, iż udzielono gabineto
wi kredytu zaufania tylko na 8 dni i rząd sta,, 
nie wie wtorek przed poważną sytuacją. Więk-

STAKANJA FRANCJI O POŻYCZKĘ 
W  AM ERYCE,

/ ' Paryż. (A W ).  Z Waszyngtonu donoszą, Że 
pliedstaiwiciele rządu francuskiego pertrakto
wali z jednym z amerykańskich banków o za
ciągnięcie' większej pożyczki, mianowicie w wy
sokości 300 njjijonów dolarów. Bankierzy ame 
.fjjkaósey są adajnia, że mogą udzielić Francji

szość parlamentarna, która głosowała za odro
czeniem dyskusji nad interpelacjami w  spra
wach fin a łow ych , nie stanowi wcale trwałej 
większości 'parlamentarnej, której oię Briand 
spodziewał dla przeprowadzenia sanacji finan
sowej. Pytania jest, czy ta większość rząnowa 
wogóle się znajdzie po przeprowadzonej dys
kusji, Szanse nie cą wcale szczególne.

11 r- oOo- *

kredyitil 'tylko' na wypad|k, jeśli równowaga 
budżetowa Lesłzio zabezpieczona i  konsolidacja 
zc granicznych długów należycie przeprowadzo
ną. Raąd amerykański niema nic wspólnego 
z remi rokowaniami, może tylko jeśliby uważał 
za w;=kaeane założyć weto, ale chętnie widzlaf. 
by, gdyby sawacja francuska nastąpiła przy po
mocy Ameryki.

Z komisji adntiiuptracyinij Sejmu.
Warszawa. (Telef wł.) W e środo odbyło się 

posiedzenie komisji administracyjnej Sejmu 
Najpierw przewodniczący pos Putak (Y7yzw.) 
odczytał pismo b. miń. Eaczkiewicza do kó- 
misji, administracyjnej. Minister staje w  otTonie 
dwóch urzędników Ministerstwa spraw wewn.: 
Fory&za i Mokrzyckiego, uważając zarzuty prze
ciw nim skierowane za buzpoństawtte. Następ
nie przewodniczący zakomunikował, ie  rząd 
wstrzymał wycofanie z Sejmii projektów ustaw 
organizacyjnych samorządowych, z yyyjątkiem 
ordynacji wyborczej. W ywiązała się dyskusja 
formalna, czy komisja może rozpatrywać pro
jekty ustaw samorządowych ze względu na to, 
że wycofanie nastąpiło 25 ńb. m., wobec czego 
pcwinno nastąpić ponowne ich wńiesienie. 
Kwestję pomezono załatwić przewodniczące
mu w porozumieniu z marszałkiem Sejmi i  mi
nistrem spraw wewnętrznych;

Następnie komisja ustaliła tryb prowadzę 
nia obrad nad projektami ustaw o gminu miej
skiej. Referat w tej sprawie, opracowany przez 
pos. JaworewsMegĄ suodniewany jest we 
czwartek.

h  NlłoGziano^ski nibiadbwoiony z woj.

W  czasie poDytu w W ilnie wygłosił p. 
Sianiewicz, minister rcfo.m  rolnych przemó
wienie na konferencji prasowej, w  którem in- 
in. nakreślił plan swej działalności. Za najbliż
sze swe zadanie yważa minister sprawę ko
masacji, i którą łączy się "prawa kredytu 
i pomocy Banku Rolnego dla najuboższych 
rolników, Ażeby komasację tę ułatwić, zamie
rza w dniach najbliższych w Małopclsce i na 
ziemiach wschodnich znieść zupełnie wysokie 
opłaty kóniasacyjne.

.W związliu z komasacją uważa za wskaza
ne przeprowadzić likwidację serwitutów i mel
ioracją nieużytków.

Przechodząc do spraww parcelacji zała
tw ia się i nią w iparu ogólnikach. Jest za
sadniczo za parcelacją dobrowolną, która nie 
powinni być tamowana.

Przy  parcelacji ta  ziemiach wschodnich 
wkeni być uwzględnieni ochotnicy z pośród 
ludności miejscwwej, którzy w latach 1918 do 
1920 poszli do wojska pclsaiego, tworząc w  
dywizjach litu wsko-białoruskict całe prawic 
pułki. Część ich, pomimo, że oddawna została

zakwalifikowana przez wiedze wojskowe jako 
kandydaci ns osadników, dotąd ziemi nip 
otrzymała.

Co do Banku Rolnego wysuwa konieczność 
reorganizacji tej instytucji. Minister zastana 
w ia się obecnie, czy nie należy zwrócić się do 
Międzynarodowego Instymsu Rolniczego, a 
prośbą c pomoc w  reo.gał,;cUiąi. Banku, tem- 
bardziej, iż  przyszłość Banku widzi w zabite- < 
resowaniu zagranicy w  emitowanych przezeń 
listach zastawnych. „Pod  tym względem po
kładam dużo nadziei na pomoc nrof. Kemm-e- 
rora11.

Koneząc, nod.Jósł z uznaniem uczciwmść! 
i pracowitość personalu ministerstwa reform 
rolnych i Urzędów Ziemskich.

Natomiast pominął milczeniem p, Stanie
wicz najbardziej aatualne zagadniei ie, jak so
bie rząd wyobraża przeprowadzenie przymu
sowej sprzedażj gruntów w  toku najbliższym 
na cele reformy polnej, a to w  zw ią -u i z uplyć 
wpjącym w  grudniu b. r. terminem oznaczo
nym dla wykupu imiennego majątków; prze 
znaczonych na parcelację.

O b n i ż e n i e  s t o p y  p r c s e r i t c ^ e j .
Obowiązuje od 1 lipca b r.

Ministerstwo skarbu, korzystając z możno
ści preizdłużenia mocy obowiązującej ustawy
0 lichwie pieniężnej, obniżyło z dnieir 1 lipca 
najwyższą ustawową granicę wymawianycn
1 pobiegranych korzyści do 20 procent w sto
sunku rocznym.

Yi najbliższych dniach wydane zostanie 
z mocą obowiązującą od 1 lipca rozporządze
nie min. skarbu normujące stepę procentową 
pobieraną przez instytucje Kredytowe na 18 
procent w  siosunku rocznym.

Jednocześnie Bank Polski zamierza zniżyć 
oficjalną stopę procentową od dyskonta z 12 
proc. na 10 proc. w stosunku rocznym.

Poza tem Banki państwowe mają zniżyć 
wszystkie stawki procentowe zarówno od 
swych operacyj aktywnych, jak' i  pas-syw-

nyeh. ____
Bank Gospodarstwa Krajów', obniża stawi 

k? od operacyj aktywnych z 18 proc. na ma
ksimum 14 proc. w stosunku rocznym, stosu
jąc niższe stawni od 9— 12 proc. przy kredy
tach! o charakterze ulgowym. Oprocentowanie 
wkładów zostanie również obniżono od 8 do 
10 proc. w  stosunku rocznym zależnie od cha- 
raKteru wikładów. Bank R o ln y , udzielający 
kredyty z funduszów państwowych na specjal
ne cele dla rolnictwa, obniża oprocentowanie 
z 15 proc. na 12.10 i 9 proc. zależnie od cha. 
rakteru kredytu. Również i  Pocztową Kasa 
Oszczędności obniża wkładni procentowe aa 
minimum 14 proc. i niżej, jak  również opro
centowanie wkładów w  obrocie czekowym na 
7 procent. .y t

Straszne eksplozja sranatu artylenfjssiegc pod Kê!em,
37 OSÓB ZABITYCH, 30 CIĘŻKO, 11 LŻEJ RANNYCH  OSÓB.

Warszawa, (Telef. wł.). W  niedzielę o godz
1 w  południe w  Podwórskn pod Kowlem odby
wały się ćwiczenia wojskowe, w  których brał 
udz;ał także 41 ,pulc piechoty. Gdy jedna 
z kampanłj tego pułku jechała Jr<^ą ekspln 
do"'ał nagle pocisk artyleryjski 18 centym®

trowy, któiy znajdował się tam od czasu wol
ny światów®!. Skutki eksplozji byij straszne. 
37 mdzi znsiało zabitych na miejscu, 30 cięikc 
rannych, 11 lekko rannych. Z  pośród ciężko 
rannych zmar por. Kołodziei. Ranni są por- 
Małaszewsk i Waszewski.

Warszawa. (Telef. wł.) W sodo tę bawił 
w Warszawie wńjewoda Bniński, wezwany 
specjalnie przez min, Młodziunioskiego z  Po 
znania. Min. Młodzianowski wyraził wojewo
dzie swoje mezadowolienie i  powiedział, że po
stawi na Radzie minfetrów wniosek, aby w oje 
wodę odwołano. Wiadomość ta wywołała w Po
znaniu i Wlelkopolsce Ogromne wzburzenie

P. Skrz|iiski u marsz, fiłsudsk lego.
Warszawa, (AW .). P. minasł|a spraw wojsko

wych od'W.iedził w  Sulejówku b. premjer p. A- 
-'eksander Skr.^ński. M infetilf o d w o z i ł  rów  
nictż k». Jan Radziwiłł.

Niemcy nie chcą przepuszczać polskiego s a m o c h ć d ^ mar^ ^
Warszawa. (Tełef. wł.). Na szocie w ilanow

skiej pod: mięjŚMwością Eowsinek, przejechał 
jadący automobil dwoje dzieci (5 i  8-ietrńego) 
Kurarioweluch1, isylnków; ubogiego gospodarza 

z Powsinka. Obydwaj upaarli na skutek otrzy- 
ń:anych ran. W  aucie, stanowiącym własność 
marsz. Trąm,pozyńskiego. jechał marsz. Trato-p- 
czyński, oraz dwócli jego towarzyszy. Szofer 
będzie odpowiadał na rozprawie ś%lowej z wol
nej stopy, j w t o y  i yk.i .:; |

■,  ■ o 0 o ~  -• ■ ' •: ę • V.
: Warszawa, (Tclcf. wł.). W e środę po połu

dniu skończyły się obrady senatu, w  sprawie 
prewizorjiim budżetowego. Budżet został uch
walony.

W araawa. (Telef. w ł.) Z powodu przełado
wania portów w Gdańsku i GdyńJ, część wę
gla polskiego, eksportowanego zagranicę, była 
kierowana y  ostatnich czasach’ aa  Hamburg 
i Szczecin. Niemcy patrzyli na. to nieprzychyl- 
nem okiem i  obecnie ministerstwo kolei otrzy
mało od zarządu kolei niemieckich zawiado
mienie, że liczba pociągów węglowych polskich 
przez terytoirjum niemieckie zostaje ogranwzo- 
na do 11 pociągów dzienne na Hamburg 
i 4 oociągi dziennie na Szczecin. W  związku 
z tom ograniczono również liczbę niemiecKich 
wagonów; węglowych, przeznaczonych do no- 

,szyeh kopalń górnośląskich.
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Wypadki warszawskie od 12 do 15 maja.
X II . Narada w  W ila n o w ie . P re zy d e n t postanaw ia zło ży ć  u rzą d .

y  Trochę później, idąc przypadkiem koło 
dowódcy baoęu 10 p. p., k tóry konno swój 
baon prowadził, dowiedziałem się o rozka
zie gen. Malczewskiego, aby po odpo
czynku w  Wilanowie, dułtj inaszerować na 
Jeziomę. Uważałem, że ten kierunek czy
sto południowy, więc kierunek na Dęblin, 
jest źle wybrany. Ty lko zachodni kierunek 
mógł nas przybliżyć do jakichkolwiek po
siłków, a jeżeli kierunek zachodni był chwi
lowo zanadto ryzykowny, to z'ostawał kie
runek południowo-zachodni, jako najodpo

wiedniejszy. Zwróciłem na to uwagę gen. 
Malczewskiego, który mi oświadczył, że 
ostateczna decyzja co do kierunku dalsze
go marszu zapadnie w  W ilanowie.

W  Wilanowie, gdzie miał być tylko od
poczynek, zarządca pałacu przyjął P. Pre
zydenta Rzeczypospolitej z jaknajwiększą 

uczynnością i oddał mu pałac do dyspozy
cji. Tu byliśmy już zupełnie poza strefą 
wszelkich działań wojennych. Nawet strza
łów  już słychać nie było. P. Prezydent 
Rzpłitej i rząd zebrali się w jednym z chłod
nych i cichych salonów pałacowych Cho
dziło mi o wyjaśnienie dwóch kwestii, wią
żących się do pewnego stopnia ze sobą: po 
pierwsze czy Pan Prezydent i rząd godzą 
się na odjazd do Poznania, a po drugie, 
dokąd dalej z wojskiem iść, Z wojskowych 
obecnymi byli przy tom oprócz ministra 
Malczewskiego, tylko gen. Rozwadowski 

i  ja.
Poprosiłem o głos i postawiłem nastę

pujący wniosek: Pan Prezydent i rząd. w y 
jadą do Poznania; P. Prezydent z p. pro 
mjerem i  z ministrem spraw wojsk, samo
chodem, którym już rozporządzamy, dla 
innych ministrów postaramy się my w oj
skowi o środki lokomocji. Jeżeli P. Prezyd. 
zaraz wyjedzie, to. jakiegokolwiek utrud
nienia jazdy l^^stróny' przeciwnej obawiać 
się iue potrzeba, ho nim się tamta strona 
zorjentuje, to P. Prezydent będzie w  P o 
znaniu i może nazajutrz rano w ydać już 
odezwę do narodu. Tutaj dodam, że już do
jeżdżając do W ilanowa, rozkazałem ppułk. 
Mu newski emu, by w W ilanowie wszelkie 
połączenie telefoniczne z Warszawą prze
ciął. aby tamta strona się o kierunku w y
jazdu P. Prezydenta nie dowiedziała. N ie 
przypominam sobie już, czy obaj inni g e 
nerałowie mój wniosek poparli, zdaje m i 
się jednak, że gen. Rozwadowski to uczy

nił.
Byłem także z czysto wojskowego punk

tu widzenia obowiązany do postawienia te
go wniosku, bo nie mając żadnych danych, 
czy się nasze nadjeżdżające posiłki w  po
bliżu W arszawy zbiorą, istniało niebezpie
czeństwo ich chwilowego rozprószenia. 
W  takim razie zbiórka tych posiłków by
łaby musiała nastąpić dalej na zachód, 
a nasze nieduże siły, które wyszły z W ar
szawy a P. Prezydentem i Rządem, zosta

łyby chwilowo izolowane. W  takiej sytua
cji może pozostać oddział wojskowy, ale 
nie Głowa Państwa i Rząd.

Poznań wydawał mi się najodpowied- 
niejszem miejscem, chociaż także i każde 
inne zabezpieczone miejsce (Toruń, Kalisz 
i t. d.) było z punktu widzenia wojskowego 
do przyjęcia.

P. Prezydent rozpoczął swą odpowiedź 
od podkreślenia, że mu przed chwilą Tadzo- 
no nawet nie opuszczać Belwederu, a obec-' 
nie mu się radzi przenieść do Poznania. 
W trąciłem , że ja P. Prezydentowi do po

zostania w Belwederze nie radziłem, na co 
P. Prezydent odpowiedział: „Tak , ale in
n i". Dalej zrobił P. Prezydent uwagę, że 
taka jazda incognito nie jest dla Głowy 
Państwa odpowiednią, a wreszcie wskazał 
na konieczność zasadniczego rozstrzygnię
cia kwestji, czy mamy akcję zbrojną dalej 
prowadzić, czy też nie, o czem chce wysłu

chać zdania rządu, i to każdego ministra 
z osobna, a potem wojskowych.

Premjor W itos rozpoczął od tego, że 
kwostja, czy akcję zbrojną dalej prowadzić 
należy, jest kwestją, wyłącznie polityczną, 

a nie kwestją wojskową; że więc tę sprawę 
musi rozstrzygnąć rząd, a nie wojskowi. 

Dalej zrobił nam generałom dość wyraźny 
zarzut, żeśmy mu obiecywali prędki koniec 
walki, gdy tymczasem się ona już tak dłu
go  przeciąga. Wreszcie wypowiedział się 
kategorycznie przeciw dalszemu prowadze

niu akcji zbrojnej, motywując to tem, że 
m y sobie na dłuższą wojnę domową pozwo

lić  nie możemy, bo ani zewnętrzni, ani w ew 
nętrzni wrogowie nie śpią.

Także minister Stanisław Grabski w y 
powiedział się stanowczo za  ukończeniem 
akcji zbrojnej, motywując to naszą sytua
cją zagraniczną, oraz raportem gen. Sikor 

skiego, który wskazywał na grożące roz
ruchy Rusinów.

I  inni ministrowie wypowiedzieli się 
przeciw dalszemu prowadzeniu akcji zbroj
nej, podając mniejwięcej te same argumen
ty, co pp. W itos i Grabski. Ty lko  minister 
Zdziechowski stanowczego stanowiska za 
jąć nie chciał, mimo żądania premjera W i
tosa, aby jasno powiedział: tak łub nie.

W obec tej decyzji rządu, której się P. 
Prezydent Rzeczypospolitej nie sprzeciwił, 
oświadczył P. Prezydent, że jest zmuszony 
zrezygnować ze swego urzędu. Powołując 
się na faktyczną niemożność sprawowania 
swego urzędu z powodu buntu i artykuł 4G 

konstytucji, oraz wykluczając ewentualność 
wchodzenia w układy z marszałkiem Pił 
sudskim, oznajmił, że jest zdecydowany 

złożyć swój urząd w ręce marszałka Sejmu.

Ta  decyzja była logiczną konsekwen
cją stanowiska ministrów, by dalszych 

walk zaprzestać, aprobowanego zresztą 
przynajmniej w zasadzie, przez P. Prezyd . 

Rzeczypospolitej. Ministrowie przyjęli tę 
decyzję do wiadomości w  milczeniu. W y 
glądało to na aprobatę.

Gen. Stanisław Haller.

Polityka nowego rządy litewskiego.
Nowy gabinet litewski, złożony z socjalnych 

ludowców, oraz socjai.-dmokratów, stanął 
w  ub. tygodniu przed parlamentem. Prezydent 
ministrów Sleżewicius wygłosił programowe 
przemówienie, zapowiadające szereg zmian 
w polityce liteTtokiej, zarówno wewnętrznej, 
,ak zagranicznej. Jednakże najważniejszą kwe
st ję polityki Litwy, mianowicie stosunek do 
Polski, ujął nowy premjer prawie tak samo, jak 
poprzedni szefowie gabinetów. Mówił wpraw
dzie mniej prowokacyjnie, mniej wojownicsro, 
ale równie bezwzględnie i nieustępliwie. Zaraz 
na wstępie oświadczył, że podstawą polityki za
granicznej nowego rządu będzie dążenie do 
zjednoczenia wszystkich ziem litewskich wraz 
z Wilnem. Dopóki Wilno nie będzie „zwrócone** 
Litwie, dopóty nie będą nawiązane żadne sto
sunki z Polską. Uwolnionej z pod „okupacji'' 
polskiej ludności obiecał p. Sleżewicius prawa 
autonomiczne.

Ten ustęp ekspose wskazuje, jak sine są 
jeszcze w Kownie nastroje antypolskie. Premjer 
rządu lewicowego, zależnego od mniejszości na
rodowych, nie potrafił się oprzeć moralnemu 
terrorowi szowinistów, żądających wdąż z śfe- 
pym uporem odebrania „litewskiego11 Wikta. 
Terrorowi temn ulegają nawet socjal.-demokra- 
ei. Jeden z ich przywódców oświadczył przed 
kilku dniami, że W ilno trzeba odebrać, ale 
w drodze porozumiewa z Polską. Nie należy 
się więc spodziewać w najbliższej przyszłości 
jakiejś radykalnej zmiany w  polityce zagra
nicznej L itwy.

N ie zanosi się również na jakieś przełomo
we zmiany w polityce, rządu wobec mniejszości 
narodowych. Wprawdzie dużym postępem jest 
obietnica autonomji kulturalnej i ścisłego w y
konywania przepisów konstytucji o prawach 
dla mniejszości, ale i te obietnice będą wpro
wadzane w życie bardzo powoli i ostrożnie, 
gdyż rząd obawia się ataków szowinistycznej 
prawicy, protestującej przeciwko ustępstwom
dla mniejszości, a zwłaszcza dla Polaków. __
; Krikszczjoni11 rozgłosili, .celem skompromito
wania rządu, w swej prasie, iż stronnictwo so 
cjałnych ludowców miało poczynić Polakom 
w zamian za poparcie rządu, daleko idące obie- 
iiiice,' między innerni zgodę na otwieranie szkół 
polskich na żądanie, podpisane przez 30 osób, 
na sprowadzanie książek z Polski i t. p. W  od
powiedzi na te zarzuty prasa rządowa stwier
dziła czomiprędzej, że mniejszościom nie poczy
niono żadnych obietnic, któreby wychodziły po
za ramy konstytucji.

W szystko to dowodzi, że nowy rząd ko- 
wieńsk nie będzie mógł ze względu na nastrój 
szerokich mas, zeTwać odrazu z polityką po
przednich rządów, lecz tylko stopniowo, 
tylko, powoli, krok za krokiem w miarę osty- 
gania namiętności narodowych. Rozumieją fo 
przedstawiciele klubów mniejszościowych i 
dlatego stawiają bardzo skromne naraz: e żąda
nia. Z tego też powodu nie odmówiły rządowi 
swego poparcia. Dzięki ich głosom, rząd otrzy
mał votum zaufania 47 głosami przeciw 21. 
Ponieważ jednak niektóre partje, np. stronni
ctwo Smetony, wstrzymały się od głosowania, 
przeto większość rządowa nie jest tak pokaźną, 
jakby się na pierwszy rzut oka wydawało. 
Rząd p. Sleźewiciusa jest zależnym od mniej
szości narodowych. Dopóki one będą cierpliwie 
oczekiwać na spełnienie obietnic, dopóki się nic 
rozczarują, dopóty obecny gabinet będzie roz- 
oorządzał w  parlamencie większością. S.

C z ł o n k o w i e  I s y m p a t y c y  
C is . D .  p a m i ę t a j c ł e  »  ! n n -  
d i i s z n  p r a s o w y m  s t r o i in S -  

V c t w a .

Kryzys finansowy Francji,
(Od naszego korespondenta paryskiego).

Rzućmy okiem na kryzys finansowy nieza
leżnie- od jego przyczyn.politycznych, do któ
rych powrócimy. Znajdujemy się wobec w y
czerpanego zapasu interwencyjnego, oraz nie
chęci banków do angażowania się w  obronę 
franka. Gdy włoski minister, skarbu, hr. Yolpi, 
wracał ze Stanów Zjednoczonych, zapytano go 
w Paryżu, co myśli o obronie franka za pomocą 
interwencyjnego funduszu Morgana. Volpi miał 
odpowiedzieć, i i  W łochy rozpoczynały inter
wencję, mając inflację o połowę urniejscą, a 
fundusz interwencyjny dwa razy większy. Do
dać tu trzeba, iż żaden Bank francuski nie za
angażuje się tak daleko w interwencji na rzecz 
waluty, jak to źrobiła Banca Commerciale we 
Włoszech.

Drugi fakt, z którym naieży się liczyć, to 
nieurodzaj we Francji, wobec którego niedo
bór środków żywności będzie wynosił przeszło 
4 miłjardy. Ten stan rzeczy spowodował pogło
ski o przywróceniu wysoce niepopularnej karty 
chlebowej. Niezmiernie groźnym, objawem, są 
ciągłe konflikty między ministrem skarbu a 
Banąue de France, która energicznie odmawia 
perjodycznego wchodzenia na drogę inflacji dla 
zaspokojenia nagłych pustek w kasie. Nowa 
inflacja we Francji nie jest wykluczoną i z tom 
naloty s'ę liczyć. Wreszcie dochodzimy do 
przykrego zjawiska wywożenia kapitałów za
granicę, uprawianego masowo z powodu tak 
^padku waluty narodowej, jak i niezmiernie 
wysokiego podatku spadkowego. W edług przy
puszczeń osób kompetentnych, Francuzi wyw ie
źli zagranicę 30 miijardów franków złotych. 
Niezrozumienie społeczeństwa jest duże, a ha
słem finamsowem licznych francuzów jest: „J e 
żeli posiadasz 35 franków, to kup jednego do- 
lara'1.

Ten stan rzeczy w krótkości naszkicowany, 
wynika z braku zaufania i kryzysu polityczne
go, co razem idzie. W e Francji wytworzyła się
sytuacja polityczna niezmiernie trudna, która 
da się tak streścić: rząd nie może się utrzymać 
vr "parlamencie, jeżeli nie jest lewicowym, a 
w  tym wypadku ń e  posiana zaufania większo
ści sfer finansowych, które się obawiają, rady
kalnych i antykapitalistycznych reform. Mówi 
się od czasu do czasu o zastosowaniu reform 
faszystowskich do finansów francuskich, ale 
i.-ie znajduje się taki rząd, któryby przez Izby 
mógł przeprowadzić -reformy tego rodzaju. 
W pływy banków francuskich i zagranicznych 
powiększają zamęt.

Z tej trudnej sytuacji francuskiej pTzy sprzecz 
r.ych interesach większości lewicowej, a kapi
tale prawicowym, bez którego pomocy państwo 
idzie do ruiny, w chwili obecnej nie widać w yj
ścia. Rząd obecaiy Brianda okaże się, według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, niezdolnym 
do przeprowadzenia sanacji, czy politycznej, 
czy skarbowej. Osoba Brianda budzi więcej za
ufania niż osoba. Herriota, nie znaczy to je 
dnak, aby uważano obecnego premjera za zdol
nego do pociągnięć decydujących. Briamd jest 
politykiem drugorzędnym, a stanowisko swoje 
zawdzięcza niebywałemu sprytowi, przekony
wującej wymowie i niezwykłej zręczności ku
luarowej. Tem jednak Briand Francji nie zba
wi, gdyż obecny kryzys ma niezwykle głębokie 
podłoże polityczne, a liistorja nas uczy, że tru
dności ekonomiczne mogą wywołań-kryzysy 
polityczne, ale należy zawsze zaczynać od sa
nacji politycznej, aby przeprowadzić sainatję 
ekonomiczną.

Paryż, 25 czerwca. • M. N.
  -odo-----

Lewica nie ulepszy Konstytucji.
Ogólnikowo frazesy programem Związku Naprawy.

W  niedzielę odbył się w Warszawie- zjazd 
delegatów „Związku Naprawy11, organizacji 
stworzonej „  jak już pisaliśmy —  przez 
„Strzelca11, Zw. Powstańców Śląskich i  Zw. 
Osadników Wojskowych. Do prezydjum zjazdu 
wmszli: inż. Przedpełski, Zdz. Lechnieki, p. Szu- 
rig i p. Katelbaoh. Po wysłuchaniu kilku refera
tów, uchwalili zebrani kilka ogólnikowych re- 
zolueyj, zawierających oklepane, przeważnie 
bezsporne frazesy. Między innerni wysunięto 
hasło: „Silny rząd, silne wojsko, silny skarb11, 
potępiono separatyzm dzielnicowy, żądano po
łożenia kresu wszechwładzy Sejmu. Stosunko
wo najjaśniej ujęto kwestją zmian w Konsty
tucji. Uchwalono mianowicie zażądać wzmoc
nienia władzy Prezydenta przez: wybór drogą 
powszechnego głosowania, nadanie mu prawa 
rozwiązywania Sejmu i warunkowego v eta 
ustawodawczego, wreszcie udzielenie pełno« 
mocnictw rządowi na okre3 „przejściowy11.

Na wiecu socjalistycznym w 'Warszawie, 
poe Jaworowski żądał —  jak donosi ..Kobot-1

nikli ’—  utrzymania obecnej ordynacji ’ wybor
czej. Mówca socjalistyczny oświadczył, ii or
dynację wyborczą stworzył rząd Moraczewskie- 
go i jest ona „ostatnim wyrazem demokracji**. 
N ie ma takiej ordynacji Francja, a socjaliści 
niemieccy zdobyli ją  dopiero po rewolucji. 
„Klasa robotnicza —  mówił dalej Uow. Jawo
rowski —  winna tak samo bronić swej ordy
nacji wyborczej, jak broni ustawy o 8-godzin- 
nym dniu pracy. Jedyną zmianą w ordynacji- 
winno być danie prawa głosu i żołnierzom{!)“.

Konstytucję nazwał pos. Jaworowski lep
szą, niż większość koustytucyj innych państw. 
Wypowiedział &ię za zniesieniem Senatu i za 
przyznaniem Prezydentowi prawa rozwiązywa
nia Sejmu, lecz przeciw udzieleniu rządowi pra
wa wydawania ustaw. Następny mówca, 
p Hartleb, mówił o potrzebie rządu robotniczo- 
włuściańskiogo.

Uchwalono rezolucję w duchu wywodów 
pos. Jaworowskiego i z żądanieu natychmia* 
towyoh wyborów.

0 czcm piszą inilf...
Wielkopolska nie pozwoli odebrać sobie 
w ojew ody.’ —  Zwolennicy „idei federacyj
nej" ruszają się. —  Fiascc demonstiacyj 

socjalistycznych.

Pogłoska o zam ierzonem usunięciu w o 
jew ody B ilińskiego w yw oła ła  w  W ielkopol- 
sce wzburzenie. Prasa poznańska protestu
je przeciw ko rugom- i przestrzega p. mini
stra M łodzianowskiego. W ielkopolska  uspo
koiła się już po m ajow ym  rokoszu, ale —  
pisze „D zienn ik  Poznański"

„nie znaczy to, byśmy biernie przyjęli do 
wiadomości mściwe, nieuzasadnione zlece
nia ministra, który sam Był do niedawna 
tylko wojewodą poleskim, ziem zachod
nich nie zna, nastrojów naszych nie wyczu
wa i swemi obecnemi posunięciami nie mo
że liczyć na zaufanie społeczeństwa naszej 
dzielnicy-.

Ostrzegamy z całą powagą i odpowie
dzialnością przed wywoływaniem nowej 
burzy i zamętu w  naszej dzielnicy11. 

„K u r je r  Poznański11 stw ierdza w yraźn ie;

że
„usunięcie p- Bnińsikiego z zajmowanegc 
stanowiska w takich oklicznościach pojmo
wałoby całe społeczeństwo wielkopolskie 
jako rzucenie mu rękawicy w twarz. Na 
wyzwanie takie potrafilibyśmy odpowiednio 
zareagować. Nie my tę walkę prowokuje
my, —  ale też walki się nie lękamy. Do 
walki wzwyczailiśmy się przez sto lat 
pruskiego zaboru, t-o i teraz potrafimy wal
czyć —  niemniej skutecznie11.

Z powodu akadem ii ku czci Petlu ry  
w  W arszaw ie, w  k tóre j w zię ło  udział w ie 
lu w ybitnych  po lityków  lew icow ych , oraz 
przedstaw iciele rządu, pisze „G az. Por. 
W arszaw ska11:

„Sądzimy, że łączy się z tą manifesta
cją coś więcej: chęć ponownego narzucenia 
Rzeczypospolitej przegranego raz już pro
gramu federacyjnego. Opinia polska musi 
mieć się na baczności przed zakusami kół. 
które dziś oddziaływują na rząd Rzeczypo
spolitej i niewątpliwie pokuszą się raz jesz
cze o wprowadzenie w  życie swoich' poli
tycznych planów;

Polska muń||uę ostać i rozwinąć w y
łączni® jako p lg d w o  narodowe1*,

N iedzie lne dem onstracje socjalistyczne 
w ypad ły wszędzie bardzo blado. Robotn icy 
s ław ili się n ielicznie, a referenci b y li w  
w ie lk im  k łopocie, nie w iedząc, co odpow ia
dać na zarzuty komunistów. W  K rakow ie  
pos. N iedzia łkow sk i zarzucał komunistom 
bezczynność (!). C zytam y w  „N aprzodzie11: 

„W  omawianiu wypadków majowych 
i roli PPS. w tych wypadkach, mówca wy
kazał bezczynność, bezradność i brak wszel
kiej inicjatywy komunistów w dniach ma
jowych, przyczem stwierdzi?, że komuniści 
zgłosili się do PPS. z oświadczeniem, i i 
stoją do jej dyspozycji i podporządkują się 
jej rozkazom, —  a wreszcie, te komuni
ści poszli do gen. Dreszera w Warszawie 
pytać, co mają robić i prosili o rozkazy".

Bardzo interesu jący szczegół! Znamien
ne jest to  zaufanie —  choćby chw ilow e —  
komunistów do PPS . i  do gen, Dreszera.

S. S.

łiM Zja H iiin iie p lD Jjo Lim
Z powodu nadesłanej nam korespondencji 

c Zjeżdzie dzielnicowym Ch. D. Małopolski 
wschodniej, umieszczonej w Nr. 188, otrzyma
liśmy od lcs. prof. Szydetekicgo dłuższy l-ist 
z wyjaśnieniem pewnych nieścisłości, jakie za
wierało nasze sprawozdanie. Ks, prof. Szydeł 
ski stwierdza, że przebieg Zjazdu eo do ogól
nych ram i co do szczegółów, podany jest 
przedmiotowo i zgodnie- z prawdą. Jednakże 
■przemówienia senatorów zostały oświetlone je 
dnostronnie. Sen. Thullie mówił bowiem „ugo
dowo11, t. z-n. nie chciał jątrzyć, ale nie mówił 
,wymijająco11. Sen. Makarewicz zajął się spe

cjalnie następstwami zamachu dla państwa 
Pos. Bryła omawiał kwest.ję Sejmu; stanął aa 
stanowisku, le  najpierw musi być zmieniona 
Konstytucja i ordynacja wyborcza, a potem do
piero można rozwiązać Sejm.

Nie jest prawdą, jakoby nie potępiono ani 
rokoszu, ani jego następstw. Przeciwnie, w re
zolucjach potępiono agitację wywrotową, żą
dano rozbrojenia ludności cywilnej i t. d. Ks. 
prof. Szydelski, zagajając zjazd, nazwał wy
wołanie wailk „zbrodnią wobec państwa1’. Nie 
I oświęcono jednak ocenie rokoszu osobnych 
rezołucyj, gdyż już w dniu 22 maja Rada 
Dzielnicowa zajęła w tej sprawie stanowisko 
zdecydowane, solidaryzując się z uchwałami

klubu parlamentarnego Na Zjeździe'postano
wiono zwrócić szczególną uwagę na podziemna 
i jawną agitację wywrotową i obudzić czujuoSć 
społeczeństwa.

Jak z tego widać, zajęła Gh. D. Wsch. Ma
łopolski stanowisko spokojne, umiarkowane j( 
bardzo rozważne, a najzupełniej zgodne z po
glądami innych grup Stronnictwa.

KROBIE* KRAJOWA.
Ukezjsiecłem e ścieżek w  T a tra c h .
Jak informuje sekretarz Zarządu P. T. T. 

w Zakopanem, p. Bujak, rozpoczęto w Tatrach 
prace około ubezpieczenia dróg, w  szczególno
ści na Kozim Wierchu, gdzie mają być powtór
nie przytwierdzone i umocniono zniszczone już 
klamry, liny i łańcuchy. W  najbliższych dniach 
obradować będzie w Zakopanem pod przewod
nictwem prof. W . Goetla, komisja dla robót 
w górach, która zajmie się sprawą przytwier
dzenia nowych klamer i łańcuchów w  Tatrach, 
w pierwszym rzędzie na Orlej Perci, która ma 
już ustaloną sławrę jako miejsce wielu tragicz
nych wypadków.

—— o— —

ZJAZD H ALLERC ZYKÓ W  W  POZNANIU
W  ubiegłą niedzielę rozpoczęły się w Poznaniu 
obrady IV  walnego zjazdu Hallerczyków, połą
czone z obchodem 5-lecia chorągwi wielkopol
skiej. Po uroezystem nabożeństwie, odbyła się 
dekoracja „mieczami halierowskimi11, poezem 
nastąpiła defilada związków powstańców, wo
jaków, inwalidów, hallerczyków, sokołów, har
cerzy i t. d. przed gen. Hallerem. Obradom 
przewodniczy pułk. Garncarski z Lublina, a- ho
norowe przewodnictwo sprawują: gen. J. Haller 
i Dowbór-Muśmcki.

F. GEMlEH, dyrektor teatru „Odeon11 
w Paryżu, autor słynnego projektu powszeeb 
nogo teatru światowego, bawi w Warszawie, 
celem nawiązania kontaktu ze światem teatral
nym polskim.

K IN A  W  W ARSZAW IE  CIĄGLE NIE- 
CZYNNE. Już od pól miesiąca zaległa ciem
ność i cisza w  kinoteatrach warszawskich* 
Właściciele kin żądają od magistratu zniżenia 
podatku do 30 proc., na Co magistrat nie zgo
dził się. Trwa więc nadal ten stan, k tó ry  mia
stu wytrącił z ręki źródło pewnego dochodu, 
kilkuset ludzi pozbawił pracy, ludność Warsza
wy rozrywki- i wypoczynku.

D W A TR U PY  W  W ARSZAW IE . Przy ulicy 
Podwale w Warszawie niejaki Andrzej Kotek, 
sublokator małżeństwa Osmyckich, wypra
wiwszy swą żonę z mieszkania i po-d nieobec
ność Osmycldego zamordował siekierą właści
cielkę Gsmycką i sarn przez poderżnięcie brzytwą 
gardła pozbawił się życia. Morderstwo popeł
nione zostało na tle zalecanek Kotka do właś
cicielki mieszkania i odmowy tej ostatniej.

MORDERSTWO W  W IL L I POD W AR
SZAWĄ. W  łethisku Radość pod Warszawą 
dokonano tajemniczego morderstwa na osobi« 
niejakiego H Kwiatkowskiego w  -willi, należą
cej do wdowy Pażnicldej. Paźnicka, której mąż 
zginął przed dwoma laty w  zagadkowych oko
licznościach, przejechany przez pociąg, oskar
ża rzekomo bandytów o morderstwo Kwiatkow
skiego, który, według jej zeznań, był jej przy
jacielem. Painicką aresztowano, jak również 
i jej brata.

I  MÓWIĄ, ŻE POLSCE B R A K  AUTORÓW 
D RAM ATYCZNYCH ! We Lwowie odbyło się 
posiedzenie sądu konkursowego w sprawi® 
konkursu na sztukę dramatyczną, rozpisanego 
przez miasto Lwów. Członkowie sądu ze 168 
nadesłanych sztuk zakwalifikowali do ponowne
go wspólnego przeczytania 26 utworów, wśród 
których ma być kilka wartościowych. Następ
ne posiedzenie sądu konkursowego odbędzie się 
we wrześniu, a ostateczne rozstrzygnięcife ms 
nastąpić w  październiku. ,

UPRZEDZIŁ SPRAW IEDLIW OŚĆ. W  (wię
zieniu w Pułtusku zmarł nagle wskutek atńjyj 
sercowego 27-Iet.ni Feliks Guławsk-i, który nie
dawno zarąbał siekierą we wsi Kucharzenia 
teściową swą, Ewę Piechocińską, syna je j 'Ma
riana i córkę Walerję Sikorową.

W  WEŁNIE ODBYŁ SIĘ O ŚW IATO W Y 
ZJAZD TATAR Ó W . W  jednym referacie '(oma
wiano kongres mahometan, zwołany do Kairu, 
który ze względu na trudności, stawiane przez 
rząd angielski mahometanom z Rosji, ńrasiał 
być przeniesiony do Mekki. Drugi odczyt' oma
wiał historyczną rolę Tatarów w  Polsce. P.,Tu- 
han Baranowski przypomniał w  n-ic cały sze
reg istotnie zasłużonych nazwisk bojowników 
o wolność RzpLtej, m. i. Bioluckich, Dziulewi- 
czów, Kryczyńskich Tuhan - Baranowskich, 
Achmatowiczów, Ułanów i innych. Ciekawe to 
są karty z naszych dziejów.

pen$|®ii&! w M w p a p e m
„ L W O W I A N K A "

Z. dniem 15-go lipca b. r. zostanie otwarty, 
w  Zakopanefn na Bystrem , przy  drodze do 
O lczy (naprzeciw  w illi pp- Paw likow skich ) 
pensjonat w  budynku murowanym, specjal
nie na ten cel wybudowanym  w edług naj
nowszych w ym ogów  liyg jen y  i komfortu 
(w szystk ie pokoje  do południa, każdy pokój 
ma swój balkon, w  każdym  pokoju umy
walnia z bieżącą ciepłą i zimną wodą. cen
tralne ogrzewanie, specjalno meble W yko
nane przez pierwszorzędną firmę, pościel 
etc.). —  W  domu są werandy kryte, ogrze-i 
wa-ne, tarasy otwarte z przepięknym  wido
kiem na całe Tatry. Pierwszorzędne utrzy
manie, czystość, 144-m orgow y park, boiską 

'd la  dzieci — - dadzą możność .wypoczynku.
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ja s z c z s  o tyeh tr z ę s itr  iash z 'e in !.
W edle rejestracji ’ sejsmografu w  Zurychu, 

leżało, ognisko onegdajszego trzęsienia ziemi, o 
którem  pisaliśmy, w  okolicy Fryburga. Oprócz 
t fg o  zarejestrował serjsm ograł w Zurychu trzę
sienie ziemi w odległości 310 km.,., prawdopo
dobnie - we Włoszech i drugie ™ odległości, 
8.010 km.

Natomiast wiedeńskie sejsmografy stwier
dziły (bardziej prawdopodobnie), iż rzeczywi
ste ognisko traęąldnia ziemi, znajdowało się na 
ptłudniowy zachód od wybrzeża Małej Azji. 
W  związku z tern trzęsieniem zanotować trzeba 
gwałtowne wstrząśnienie z emi w  A.natolj za
chodniej, gdzie obi. czają straty na .100 miljo- 
fflw  funtów tureckich.

Ze guma-t-ry donoszą-, iż trzęsienie ziemi 
zniszczyło’ w Pandżang prawie wszystkie budo
wle. Około 100 osób poniosło śmiaró, znaczna 
liczba osób zpstała rańmy eh. W  Fort de Kock 
została 1 osoba zabita, a dwie ranne.

T r z w .  d zlkte  pretensje.
W  związku z przelotem Amundsena nad 

biegunem, północnym, rząd Z. S. S. R. podaje 
do wiadomości, ponownie, ż e . wszystkie ziemie 
i wyspy, leżące na północ od terytorjum Rosji 
sowieckiej, aż do bieguna północnego, nawet 
te, które są, czy będą odkryte w przyszłości 
przez wszelkie ekspedycje cudzoziemskie, sta
ją  się własnością Z. S. S. R.

W  PAN TEO N IE  MUZEUM NARODOW E
GO W  PRADZE został otwarty międzynarodo
w y zjazd bibłjo-tekarzy j miłośników książki. 
W  zjeździe biorą udział przedstawiciele 26 na
rodowości. Najliczniejsza jest delegacja polska, 
liczy bowiem około 70 osób. W  imieniu pol
skich uczestników wygłosił mowę szef sekcji 
min. oświaty Stef. Demby. Kongres obraduje 
pod protektoratem ministra oświaty.

B Y Ł B Y  TO N AJW YŻSZY  KOŚCIÓŁ ŃA 
ŚWIECIE. Do Rzymu przybył argentyński a r
chitekt ■ Marian Felatta, który ma przeprowa
dzić budowę olbrzymiego gmachu ku uczczeniu 
faszyzmu. Budynek będzie miał 44 piętra, mie
ścić ma różne biura-, sale Zebrań i kościół. Plan 
budowy kościoła, przedłożył Felatta Papieżowi 
przez którego był przyjęty na prywatnem po
słuchaniu. Kościół ten, zbudowany na najwyż- 
szem piętrze, górować będzie nad całym Rzy
mem.

J a K  M ILJONER A M E R YK A Ń SK I ZOBA
C ZYŁ TBANNUNZIA? Pewien miljoner amery
kański podczas pobytu we Włosizech, zapragnął 
zohaazjć słynnego poetę włoskiego D ‘ Annun- 
zaa, zamkniętego w swoim zamku Yittoriale 
nad jeziorem Garda. Ponieważ jednak D-An- 
runzio, który jest dziwakiem swojego rodzaju-, 
zapowiedział, iż do listopada b. r. nie chce ■wi
dzieć żadnego obcego człowieka —  miljoner 
przebrał się za żebraka, aby być dopuszczonym 
przed oblicze poety, który co sobotę przyjmuje 
r. siebie 12 żebraków i udziela Itn wsparcia.

STUDENCI PO LSCY W  PA R YŻU  urządzili 
w  kościele polskim -urnę żałobną za. duszę S. p. 
.Władysława Mickiewicza. Nabożeństwo cele
brował ks. Kanapik, kazanie zaś wygłosił rek
tor misji nofekiej we Francji, ks. Szymbor.

N A  M IĘDZYNARODOW YM  KONGRESIE 
AK TO R Ó W  W  BERLIN IE , Rosjanin Sławiń
ski postawił wnioski o wykluczenie z unji ak
torskiej światowej dyrektorów teatrów, oraz 
o ^organizowanie aktorów na gruncie intere
sów klasowych. Wnioski te odrzucono więis- 
s f ością głosów; m. in. za wnioskiem głoso
wa1? a Polska. Do reprezentacji międzynarodo
w ej1- unji aktorskiej z ramienia Polski wybrany 
został wic$pfózes Związku artystów scen pol
skich/, Fr. Freszel.

N ATU RALN IE , ŻE OSZUKUJĄ! Znany gło
domór Jolly, który niedawno zdobył rekord 
g łod ów k i)w  czasie 44 dni, jest aresztowany 
w  BerlGnć' za oszustwo. W edług zeznań jogo 
in presarjów, otrzymywał on -potajemnie poży
wień: o podczas głodówki.

teÓŁ T Y S IĄ C A  U PITYCH  O B YW A TE LI 
TUL-kę CO NOC KO M ISAR JATY  MOSKWY. 
Przy poszczególnych komisariatach milicji pań- 
.5!woivej w  Mdskwie, urządzono specjalne po
koje dla pijanych. Milicjanci moskiewscy spro
wadzają co noc około 500 pijanych obywateli, 
któjjjiych 'przedewszysfckfem się kąpie, a  następ
nie kładzie do czystego łóżka, gdzie mogą 
w  .‘spokoju spać ■ a:ż do rana. Nazajutrz musi 
jednak każdy alkoholik uiścić za- kąpiel i za 
Tipcltg opłatę, i

O ILE  TO JEST PR A W D A , zanotowali
byśmy fakt, że najstarszy człowiek świata za 
chorował ale na szczęście choroba jego nie jest-, 
ciężka. l<53-le-tai Turek, Agha, leży w  szpitalu 
w Konstantynopolu i oczekujo szybkiego, jak 
zapewma~‘ą lekarze, wyzdrowienia,

A  MÓWIĄ O PA C YF IK A C J I I ROZBROJE
NIU... Prezydent Coolidge podpisał przyjęty 
przez kongres projekt ustawy, przewidujący 
85 miljonowy kredyt dolarowy na budowę 
1.800 samolotów wojennych. Jest to pierwszy 
etap realizacji wielkiego projektu budowy ame
rykańskiej floty lotniczej, który nirdawno &o- 
etał opracowały przy ud:z;aje prezydenta St. 
Zj^JnęC-ZOjjTCll.

OŁTARZ, K TÓ R Y  FUNDUJE SOBIE PR A 
SA. Prasa amerykańska posiadać będzie własny 
ołtarz, wzniesiony w katedrze św. Pawła w No
wym Jorku, ze składek dziernikarzy. W itraże 
przedstawiają sceny z życia i  działalności ou- 
blicystów, zaś na kolumnach wyryte będą ty 
tuły najważniejszych pism.

AMUNDSEN MA JUŻ DOŚĆ BIEGUNO
W YC H  LAURÓW . Roaid Amundsea, przybył 
w drodze powrotnej z Alaski do miasta Seattie 
w stanic Illinois z 16 towarzyszami i miał 
podobno wyrazić się, że już nie weźmie udziału 
w  żadnej ekspedycji polarnej.

< r.KIN J „W A U JA " 'u lica  Gertrudy 5. )  KINO „V/ANDAU
vB” *w dila oa czwannt i iii 14 boi. p M j i . . 1 program ,.Pir&amonta“

Dzicse carskjsh brylantów
(Emigrantka^

Dramat obycs.ajowo-senzacyjny w  7 aktach. W roiacu głównych przepiękna Alice Bracy, 
żywiołowa Nita Nalci, ulubieniec kobiet D. Ho we:!. "

l
Pcidta: „ U ś s n t @ £ l i  s s f i t & i i i a * *  (Ulicl milfciderów)*

Wici śi./Sęteg& Franciszka.

Dramat obyczajowy w 8-miu aktach w głównej roli przemiła „fffio&i HJ0P lelS 
reżyaerji genjałnego $3311 WOOd. — Początek seansów o godz. 5, 7 i 9-tej
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K R O N IK A  K E A K O W S K A .

Po dzięko w anie Prym asa P o ls k i.
Wojewoda krakowski p. Kowalikowski, 

przesłał ks. Augustowi Hlondowi, biskupów 
śląskiemu, bezpośrednio po zaaranowaniu gc 
Prymasem Polski, uerdecano życzenia imieniem 
ludności województwa, urzędów i  własnem.
W  odpoiwiedzi na depeszę giatuiacyjną p. W o 
jewoda otrzymał wczoraj następujące pismo.

„Dziękując za gratulacje z powodu mej no
minacji na prastarą arcybiskupią stolicę gnieź
nieńską i poznańską, wyrażana życzenie, by po
tęga tej wiary Chrystuso-wej, która przed lat 
tysiącem % nad grobu św. Wojciecha zabłysła 
plemionom lechicikim lako zwia-stun i czynnik 
jedności narodowej, ponownie zespoliła wielkie 
s;ły  duszy polskiej ku odrodzeniu Naroua na 
zasadach prawa Bożego. Ks. August Hlond, 
Prymas Polski1’.

Puieghanie w ojaw oay K iw a lik ta rs k ie g a .
Wczoraj odbyło się pożegnanie ustępują

cego wojewody krakowskiego, p. K-owalikow- 
skiego prz-ez urzędników województwa. W  im ie
niu ich przemówił do p. Kowalkowskiego wice-, 
wojewoda Dr Wawrausch, podnosząc w  serdecz
nych słowach wybitne zalety serca i charakte
ru. oraz zasługi ustępującego wojewody tak 
wobec swoich urzędników, jak i szerokich sfer 
Judm ści województwa:-krakowskiego. P. Wa- 
wra.useh podniósł szczerą sympatię i  wzajemne 
zaufanie,z jakie wojewoda Kowalik owaki zyskai 
sobie w stosunku do swoich współpracowni
ków, pirzyczem zaznaczył, że administracja 
państwowa, stan urzędniczy i społeczeństwo 
przez ustąpienie wojewody Kowalkowskiego 
tracą jednego z nu i w ybitmejszyoh urzędnikOw- 
obywateli.

P  Wojewoda Kowalikiowski, żegnając się 
z urzędnikami, dziękował im za skuteczną i peł
ną zapału współpracę, nawoływał ich do 
optymizmu i zyczył, by,, gdy po najdłuższe,, 
i owocnej pracy nadejdzie chwila ich ustępo- 
wardL . czuli w sobie —  ta.k jak on —  pełne 
przes.riaJdczenie że .najsum. Janie; spełnili 
swoje obowiązki względem Ojczyzny i  społe
czeństwa. Następnie zgłosiła się u wojewody 
K nwalikowskiego, celem pożegnania, go, depu- 
tacja niższych funkejonarjuszy województwa.

Przy tej sposobności wręczono p. Wojewo
dzie pamiątkowy, ozdobny i  artystycznie wy
konany adres z podpisami wszystkich urzędni
ków urzędu wojewódzkiego, oraz starostw 
i Dyrekcji policji w Krakowie.

W ojewoaa D&row sk! w  K ra ko w ie .
Wczoraj o godiz. 10 wieczór przyjechał do 

Krakowa nowy wojewoda krakowski, p. Lu
dwik Darowsfci. Na dworcu kolejowym witali 
go: ustępujący wojewoda Kowaiikowski, naczel
nicy wydziałów województwa, dyrektor policji; 
Dr, Styczeń, wojewódzki komendant policji 
inep. Pilch i komendant policji na miasto nad
komisarz Maruniak. Dzisiaj rozstrzygnie się. 

czy p. Darowski obejmie zaraz urzędowanie, 
czy też wyjedzie najpizód na urlop.

Zn o w u  ksram bci sara&choiłow^.
W e wtorek zdarzył się karatnbol samocho

dowy na drodze Mjślauice— Kraków. Oto dy
rektor robót pubh, b. wicomin. Dudek powra
cał z iaź Ktatyńskim do Krakowa, z podróży 
urzędowej do Krynicy. Za Myślenicami kiero
wnica odmówiła nagle posłuszeństwa, a szofer 
n|e mogąc opanować wozu, wjechał do przykb 
py. Samochód wywrócił się, Jyr. Dudek u.egł 
ogólnym potłuczeniom, a iaż. Kultyński i szo
fer doznali leiddch obrażeń.

KS. BISKUP OKONIEW SKI —  HONOROWYM
DOKTOREM TEOLOGJI U M W . JAG.

RAwnocześnie z nadaniem doktoratu honoro 
wego Księciu-Metropołicie Sapmże, nadał W y 
dział teol. Uniw. Jagiell. ddLtorat honorowy 
ka. Biskupowi Stanisławowi Okoniewskiemu, 
blsk.-koadjut. w Pelpinie, za zasługi naukowe 
i literackie na niwie teologicznej. ,

DEKORACJA MIASTA.
Z powodu obchodu 700-1et® ej ocznicy śmier 

ei św. Franciszka z Assyżu, który odbędzie się 
w  Krakowie w  dniach 2, 3 i 4 lipca b. r.[ Pre- 
zydjum miasta zarządziło dekorację budynków 
miejskich flagami o barwach państwowych 1 
miejskich.

Prezydjum miasta zwraca się do pp. wlaści- 
e id i realności z gorącą prośbą, aby w  dniach 
powyższych . zechcieli domy swe orzyozdobić 
flagami powyź podań rani.

Z POBYTU WYCIECZKI ROBOTNIKÓW  
POZNAŃSKICH.

W  pierwszy azień pobytu w  Krakowie w y
cieczka zwiedziła zabytki m. Krakowa, oraz sa
liny wieliclae. W  drugi dzień, t. j, w święto 
Apostołów Piotra i  Pawła, goście udali się 
o godz, 6 rano na Mogiłę Kościuszki, gdzie 
przy kościółku św. Salwatora powitała ich de
legacja obywatel1' Pół wsi a i  Zwierzyńca na

czele z pp Glińskim i Ruskiem poezem, przy 
dźwiękach muzyka Braci Albertów, udali się 
robotnicy w pochodzie na Mogiłę. W  powrocie 
zatrzymała się wycieczka w  starożytnym koś
ciółku św. Salwatora, gdzie nabożeństwo od
prawił sekretarz generalny i kierownik w y
cieczki, kg. Michałowicz. Pu nabożeństwie, 
z ambony ;na cmentarzu kościelnym wygłosił 
okolicznościowe kazanie ks. Ludwik Kasprzyk, 
poczem wycieczka w pochodzie przeszła -do 
pałaeyKu paa „Lipkami'!, gdzie przemówił po. 
seł Mianowski. Od godz. 11 do 4 po południu 
liastąpilu dalsze zwiedzanie pamiątek Krako
wa, o godr 4 wspólny o-biad w refektarzu 
OO. Franciszkanów

O godz, 8 wieczorem zgromadzili się uczest-. 
nacy wycieczki na dworcu kolejowym, żegnani 
przez delegację stowarzyszeń katolickich mia
sta na czele z ks. Kasprzykiem, przyczem se
kretarz generalny Chrzęść. Związków zawodo
wych, p. Front, wr . serdecznych słowach po
żegnał odjeżdżających, ą muzyka Związku 
Młodzieży rękodzielniczej odegrała szereg pieś
ni narodowych. O godz. 9:40 wycieczka opuś
ciła nasza miasto.

N A  ROW ERACH DOKOŁA POLSKI.

Redakcję naszą odwiedzili pp. Konstanty 
Toiarżuwski J  Michał Siemiano/zski, studenci 
imiweiteytełu' w P o iów iu . Obaj podróżują -do
koła Polski. Z Gniezna, wyruszyli w  aniu 21 
czerwce na rowerach i przez Sieradz i  Czę
stochowę orzybyli do Krakowa, gdzie zamie
rzają zatrzymać się jeszcze przez dwa dn i 
Następnie ruszają do Zakopanego, stamtąd dc 
Lwowa i  Kołomyją- potem wzdłuż granicy 
wschodniej przez Tarnopol i Pińsk do Wilna 
i t. d. Ogółem zamierzają zrobić około 3.50C 
Km. Będzie to pierwsza tego rodzaju podróż 
dokoła Polski.

Kraków, t lipca. 
C z w a r t e k  1: Św Teodoryka.
P i ą t e k  2: Nawiedzenie N. M. P  
P i ą t e k  2: Wschód słońAr, £ - godzinie 838, 

zachód b 19.52.
FRUGRĄM UROCZYSTOŚCI FRANCISZ

KAŃSKICH- Szczegółowy program moezy- 
stośc' ku czci św. Franciszka z Assyżu poda
my w  najbliższym numerze. Na piątek przewi
duje program nabożeństwa we wszystkicn ko
ściołach franciszkańskich o godzj 4. Otwarcie 
kongresu na Wawelu o godz. 6 i  wieczór mu
zyczny w krużgankach kościoła 00 . Francisz
kanów u godz. 8 wieczór

BŁĄD DRUKARSKI. W  ni 146 w rubry
ce „Ruch wydawniczy11 nazwLko autora „Za
rysu dziejów Polski" ma brzmieć Fiwel a nie 
Feiwel, jak mylnie wydrukowano,

BIURA KONSULATU C7ESKGSŁOW AC- 
K1EGO w Krakowie będą w dniach 5 i 6 b. m. 
zamknięte. Interesenci wirni załatwić sorawy 
psszportowm w sobotę 3 b. m.

ODW OŁANIE STRAJKU W  K INACH . Jak 
rdadomn, magistrat krakowski odrzucił, żąda
cie właścicieli kmotea-irów w sprawie obniżenia 
podatku gminnego od biletów z 60 na 30 proc. 
Właściciele kin, którzy pierwotnie postanowił? 
w razie odmówienia ich postulatów, rozpocząć 
A dniem 1 lipca strajk, obecnie wstrzymali się 
z tą decyzją aż do załatwienia konfliktu mię
dzy kinami a magistratem m. Warszawy. W o
bec tego kina krakowskie oędą nadal czynne.

POSTÓJ POCIĄGÓW W  JORDANOWIE. 
Dyrekcja kolejowa w  Krakowie zarządziła po 
stój poniżej minuty w Jordanowie pociągu po
spiesznego, odchodzącego z Krakowa o godz. 
8.05 i  pociągu powrotnego nr. 6102, przyoy- 
wająeego do Krakowa o godz. 22.35. Pociągi 

kursują od 1 lipca do 10 sierpnia i  od 23 
s iem iia  do 31 sierpnia codziennie, a ponadto 
każdej niedzieli,

O PŁA TY  N A  RO G ATKACH  MIEJSKICH. 
’6 dniem 1 lipca b. r. zaprzestaje gmina m. K ra
kowa pobierać linjowy podatek od artykułów 
spożywczych. Dotychczasowe urzędy lmjowe 
będą pobierać opłaty mytmioze od zwierząt, 
zaprzęgów- i auton,obilów, orzyezem zajmą się 
nadzorem sanitarnym nad mięsem wprowadza- 
nem do Krakowa i innemi podobnemi sprawa
mi. Na dworcach' kolejowych i na Wiśle Scho
dzi w życie podatek towarowy od tych arty
kułów, którf! dotąd płaciły podatek spożywczy.

ZAM ACHY SAMOBÓJCZE. W czo-aj w po
łudnie zawezwano Pogotowie ratunkowe na 
cmentarz rakowicki, ‘‘gdzie kobieta nie stw ier
dzonego nazwiska zażyła w zamiarze samobój
czym znaczną dawkę jodyny, zmieszanej z 
orjum. Desperatkę liczącą lat około 30, prze
wieziono w  stanie nieprzytomnym do szpitala. 
Identyczności desporatfci djotąd nie zdołano 
ustalić, gdyż nie znalezień, przy niej żadnych 
dokumentów. —  Pogotowi»  ratunkowa przę.- 
wiozło do szpitala św. Łazarza Marję^ No- 
ziarę, lat 25, wyrobnicę,, ktbra dn. 29 ub. m. 
o godz. 9 wiocz. wwskoczyĄi z okna I  piętra 
na ulicę i  doznała ziarnami kręgosłupa. P o 
wód usiłowaimgo eam obójtóą, nieznany.

Rzucamy hasło swięfegc Franciszka z Assy
żu wszystkim uby>.atelom nasargo miasta, za
praszając ich nr trzydniowe uroczystości 
skdmsetnej rocznicy Jego zgonu i żywimy nie- 
płonną nai'Ztaję, że w dtiiacL 2, 3, i 4 lipca 
katoiiek? Kiaków odijowtc ojzewem Iluminacji 
serc j d^mów!

W  chwili, w .której święcić będziemy urze
czywistnienie pOw^Łcehnfcgo ‘Bratjsrstwa w  Trze
cim Zancnla Świętego Biedaka z Assyhs, nleon 
nastąpi tłumne zjednoczenie wszystkich w  jada
nym zgodnym, potężnym akcie wia«y, która 
przenosi gór^ nieporozumień społecznych i od
mienia oblicze skłóconego kraju!

Niech wspólna Fomunja święta i wspóius 
modły o uratowanie Ojczyzny połączą nas 
jak najliczniej zrani- zaś wieczorem olbrzymia 
procesja, w której każuy będzie mósi światło 
jarzące w ręku, niech będzie p-zeglądem brat
nich wojsk p»d Znaku Chrystus? na pamiątkę

POSZEDŁ DC SZKOŁY I NIEWRÓCIŁ.
Antoni Kocoł, zwrotniczy kolejowy, doniósł, 
że dnia 28 ub. m. syn jego Józef, lat 16, 
uczeń IV  kl. gimn., wyszedł do szkoły po 
świadectwo i do dnia 29 ub. m. do domu nie 
powrócił. Za zaginionym wszczęto f l im fo ta - -  
nia.

ZEBRANIE PEŁNEGO KOMITETU W Y 
BORCZEGO do Kasy chorych w  Krakowie od
będzie się dziś, we czwartek, o godz. 7 wit-ez. 
w Domu Związkowym. Stowarzyszenia kato
lickie i  chrześc. Związki zawodowe powinny 
wysłać na zebranie swoich delegatów.

MSZA ŚW. AR C YB R AC TW A PRZENAJŚ. 
SAKRAM ENTU  zostanie odprawioną we czwar
tek dnia 1 lipca, w  kościele Felicjanek o godz. 
S - m e j .  •

W  KOŚCIELE SS. W IZ Y T E K  odbędzie się 
2 lioca proczyste nabożeństwo z całodzien- 
nem wystawieniem N. Sakramentu. W e  czwar
tek nieszpory wstępne o godz. 5, nazajutrz 
prymarja wpół dr* 7, wofywa o 9, uroczysta 
suńia o w p ił dc 11, nieągpoty z kazaniem 
i procesją o w pół dci 5.- •- 

~  - o ——>
ŁE PE H U U J lR  IP S A T R U  « Ł O R  ACKDE^O

Cz war tek: „Łatw iej przejść wielbłąd owi11..- 

Teatr „Nowości" przy ul. Rajskiej.
Czwadok: „Mą® u dwóch żonach11.

W A N D A ; „D deje  earsldch brylantów11, dra
mat w 7 aktach.

REDUTA: „Kobieta nu łańcuchu1', film ame
rykański, silnio senzucyjny i  atrakcyjny. h£ 
aktów. Program podwójny dwugodzinny. W  rok 
głównefTroIl»a  MoOre i Klara, Windsor.

U C IK O M r  „PJoMłerma 
mentalny dramat w  8 aktach; w  główne1’ T-tbl 
Stanisław Gallone,

SZTU KA: „K ętno  Krwi11 z Połą Negri.
PROMIEŃ: „Sałambo“  dramat-w 10 aktach.
W AR SZAW A: Hoot Gibson w  filmie senzą- 

cyjnym „Bohatei dnia11.
NOWOŚCI: „Trzy przygody miłosne", dra

mat 7 aktów.
- — o-—

Z  TEATRU JV. IM. J. S I OWACKTEGC
Dyrekcji teatru udało się pozyskać Aleksandra 
Moissiego na trzy przedeta-yfienia „K róla  łSdy- 
pa11 Sofoklwa. Będą to ostatnie u nas występy 
wielkiego artysty.

W A R SZA W SK I TEATR „QUI PRO QUO« 
nrzybywa do Kratowa, aby 1 lipca rozpocząć 
w „Bagateli11 występy gościnne. W  skład ze
społu wchodzą: Hanka Ordonówna, Helena
Buczyńska, Jarosty klinowicz. WawTzLowiefc, 
Szymbortówna, TopoM cka, Dymsza, Krukow
ski, Wojnar i  Ciesielska ■ ponaduo przybywa ba
let, złożony z dziesięciu osób. Odegrane zosta
ną rtw je: „Serwus Jarossy", „Rączka w  rącz
kę11, „Hocki, klocki11 i  „Hałlo wuiek11.

i ń / i R M E L K I
H R U ilO  JSS4IE miekkla w czekoladzie

POLECA F A B R Y K A

A. PIASECKI 5. A. M $ W .

Vi Zjazd psychjatrów polskich 
w Krakowie.

Drugi dzień (poniedziałek) obrad V I-go 
Zjazdu Psycbjatićw  Polskich, nypełniły tema
ty z zakresu scMzcrfre®ji, najczęstszej choroby 
umysłoiwej. Giówne referaty wygłosili: Dr. Stry- 
jeńeki, Dr. Byehowsfci, Dr. Sterling i  prof. Ma
zurkiewicz, iizupełniaj<ąco zaś odczyty Dr. Born- 
tein. Doc. Zieliński, Dr. Medyński (!), Dr. 

Szpidbaum, Dr. Wilczkowski, Dr. Sikorska, Dr. 
Brzezicki, Dr. Czajkowski.

Swojego rod-zaju rewelacją była wyęióćzka 
ządzona w trzecim <bi:u Zjazdu dp Zakkdu 

Państw, dla umysłowo chorych, tę Kobierzynie, 
autami dostar^onemi przez Prezydjum miasta. 
Na szczególne, podkreślor.le zasługuje staranne 
i niezwykle troskl,iy*f przyjęcie uczestników 
g jazd u przez tatfucjsze gro® o lekarzy z dyrek
torem dftcv/(j. J. Morawskim i zarządcą p. Ko- 
piaszem Ma czele. Ten  dzień obrad miał charak- 
tfg. 'praktyczny, bo dokładnie zaznajomił przy 
byłych gości z wspanialeini ulej/szeiniami i udo
godnieniami leezugfeemi Zakładu. Goście zwie
dzali przez cały dzień paw łony —  jak wiado
mo —  przepełnione w  tym roku przez umysło
wo chorych (około 950!)?!*Rówmoeześnie przed 
południem w -głoszono szereg referatów, oms -

walaego zwycięstwa ducha nad ciałem
Flagi i światła nieer rozwcurią domy Kra? 

kawa.
Uroczysta Akudjemja w  krużgankach fran. 

ciszkań^deh i liczne wyjaady na Wawelu 
w  nowią nam postać Świętego Genjosza, które
mu zawdzięczamy ży* pą p°ezj^ Mszy Północnej, 
cudiownej Pasterki pomo&t między ubogW  
a bogatymi i i  adzarie ubóstwa w ślubnym 
wieńcu idealnej Oblubienicy.

Zapraszamy wszystkich do uczestnatzeiiii 
w obchodzie.

Żywe słowa, padając, jak iskry, oby zapaliły 
serca do twórczych rezolucyj, godnych W a
welu I całej PolsH

Idźmy za Świętym, kttmego głos dotąi 
brzmi i po tylu widkack pouczr, źe co postra
dała pycho, odzyskać może pokora, a co znisu 
czyła nienawiść, odbuduje Muosć —  bo pokó., 
tc miłosiu dzie. KOuiHet jubileuszowi.

M il 'R a a e i n a g r ó d .
pieniężnych 1 cennych upominków przyznała 
Spółka Ake. .ALTEGSE-WISŁA11 stałym ko i- 
sumentom światowej sławy „gilz i bibułek 

do papierosów

„D fli«s s e “  i
wiających wyczerpująco organizację opieki psy- 
chjatryęŁnej we ws-zystikicŁ dzielnicach Polski. 
Każdy % referentów pod-k/eślal z całym nacis
kiem potrzebę natyhmiaa.t owego powiększ :-nia 
licffiby ióiżek dla chorych umysłowo i  kometa?* 
uość doraźnej pomocy ze strony Władz Central
n y c h  Fakt, że tylko 10% zarotrzebowan!:* łó
żek psychiatrycznych w Polsce mogą pokryć 
istniejące Zakłady i wstrzymanie przyjęć w szp* 
talu św. Łezarza 1 Zakładzie kooierzy^=6dm, 
jest wystarczającem unaocznieniem gioiącej 
katastrofy. Referaty główne wygłoeSi: Dr. Ka
rd  Rychliński (Warszawa), Dr. Romai Zagór* 
ki (Kulparków, Lwów), Dr. Józef Bednarz 

(Tworfri, Pruezików); referaty uzupełniające wy
głosili: Dr Deresz Dr. Cyran, Dr. Łuniewski, 
radca sądowy Dr. Zarzycki. Dyskusję bogato 
■;;usir0waaią zakończył wybór stałej komisji dtą 
spraw szpital riotwa^ teychjażryi.znego.

Specjalne podzięfeowatiio. należy się korni- 
tr t owi organiEacyjnesrrn, k to fy  “ posh^s ii.Ą '1. 
Łjazd Psychjatrów na najwyższym dotąd po- 
zionną a zarazem przedstawił praktyesnie us 
mięiscu doskonały obraz całokształtu . pracy 
w  tej dzedzinie lelcarskiej. Miłą niespodzianks. 
były modozas przerwy obiadowej produkcje mu- 
zyamo-wdkaJre, które wypełniły pięknie: Tria 
złoume 3! doskonałegc skrzypka p. Artura Ojpo* 
c-zyńsidego wiolemozełjsty p, Walerego Dece ! 
pianisty p. Mieczysława Buchnera, następnid 
śjiietw ant. ojper. p. M, Clrmleiowskiej przy akom 

^ lja iń essd e  prof. Lodwflń Grodizieiriej, ęruz 
rrodib^SRz-iałontowanerl pfanhriśd p. Halszki 

B l a d i e w s k i e i .  ’ ’ ’**•** ^
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1'-. WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
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Zjazd rzemieslniezy w Warszawie.
Inauguracja i powitania,  „Obrońcy'* rzsmiosła 7 pcd zaaka Lewiatana. —  Burzliwa dys
kusja. — ■ Uchwały Rady Głównej J cechu rzeźników. —  Za pOrze lii żeniem czasu pracy.

W  ubiegłą niedzielę odbył się w  W arna- 
w ie Zjazd Rzemieślniczy, zerganizowauy 
przez Centralne Towarzystwo Rzemieślni
cze. Organizacja ta pozostawała dotych
czas —  jak to już nieraz zaznaczyliśmy —  
pod silnemi wpływam i narodowej demokra
cji, której członek, p. poseł Rudnicki, jest 
prezesem. Partyjna polityka kierowników 

: O. T . R. w osobach pp. Rudnickiego, niskie
go  i  iuz. Kwasieborskiego była powodem 
wielu niekorzystnych dla rzemiosła posunięć 
zwłaszcza w zakresie ustawy przemysłowej, 

.fctąd zjazd ostatni, na którym poruszone 
by ły  aktualne dla rzemiosła sprawy, -wzbu
dził szersze zainteresowanie. Zjazd ten, ko- 
reSjpó&dent nasz opisuje następująco:

Pierwszy dzień V III. wszechpolskiego zjazdu 
rzemieślniczego rozpoczął się nabożeństwem 
w kościele CK). Bernardynów odprawionem 
przez k9. kan. Kaima. Po nabożeństwie w ygło
sił on kiótkie przemówienie do delegatów z ży
czeniami pomyślnego wyniku obrad.

„Modliłem się Kochani Bracia —  mówił na 
zakończenie —  o błogosławieństwo dla Was. 
którego Wam Bóg niewątpliwie użyczy jeśli 
miłością Chrystusa owiani w  Jego ewangelicz
nych zasadach bedziecie szukać odnowienia 
Hanu m  nieślniczego, wierni ideom za które 

W asi przodkowie cierpieli1*.
Obrady rozpoczęto w  Resursie obywatel

skiej. Zagaił je  prezes Cemtr. Tow . Rzemieśl. 
poseł Rudnicki, wybrany na przewód. Zjazdu.

Udział w  otwarciu Zjazdu wzięli przedsta
wiciele rządu, Sejmu i Senatu. Powitalne prze
mówienie między innemi wygłosił wicemarsza
łek Sejmu Gdyk (Ch. O.). W  pełnych zapału 
słowach wyraził życzenia, by obrady przyniosły 
•zrozumienie powag' chwili i sprowadziły rze
mieślników do jedności organizacyjnej na 
chrześcijańskich zasadach dla bogactwa i  roz
woju miast polskich. Później zabrali g io r  sen. 
Baliński, pos. Chełmoński (Z. L . N.), p. Szur 
lej, delegat M. P. i  H. preze- Msfjański im. 
Związku Rzen>. QhrZ8SS., p. Marcinkowski pre- 
*e » JŁwiązfeu Buchalterów. Dyr. Jakubowski

im. Stow. Kupców Polskich1, podniósł fam  ży
wotności rzemiosła, które również tak, jak 
i  handel zmaga się z toidńościami. W  końcu 
p. Sieciński im. Zjednoczony ch Stow. Polskich, 
zaczął słowami ,K lech  będzie pocnwalouy Je 
zus Chrystus** i  wskazując na brak zgody po
wodującej w wielkiej mierze zło panujące w  kra
ju, stwierdził że tylko wtedy możemy zwycię
żyć, jeśli wierni będziemy zasadom yyrytym 
na sztandarach mieszczańskich. i

Min. Kwiatkowski nadesłał list, w  którym 
usprawiediwił swą nieobecność urzędowym w y
jazdem I zapowiedział swe przybycie w 3-cim 
dniu Zjazdu.

Pierwszy^ referat wygłosi pos. A. Wierzbicki 
(prezes Lewiatana). „O  zasadach gospodarstwa 
narodowegow Polsce**. Mówca widzi zło w  go
spodarstwie narodowca dlatego, iż uad ni ero 
zaciążył parlament r« z,polityków any? wyciąga
jący jedynie suńsydja dla partyj bez ogląda
nia się na całość gospodarki. P. W . nie powie
dział fylko tego, że on, jako przedstawiciel 
w ' Ikiago przemysłu, był jednym z tych, którzy 
żyli ze skarbu Państwa, z wielką szkodą naj
szerszych warstw narodu.

Drugi z rzędu referent, pos. Dr liski, mówił 
„Jak przeciwstawić się upadkowi warsztatów 
rzemieślniczych*1 i  skonkretyzował swe wywódy 
w 9-ciu zasadniczych punktach:

t )  usunąć rozbieżności w  organizacjach 
rzcnńeśhrczyi h, bo tylko z siliiym się dzisiaj 
rozmawia.

2) Wzmocnić instytucjo Kredytowe rzem. 
i  wystąpić do walki o to prawo na terenie Ban
ku Gospodarstw^ Krajowego i Banku Pol
skiego.

3) Udzielić kredytu na odbudowę warszta
tów rzemieślniczych.

4) Oddawać jamówietóayrządnwe polskiemu 
ffiemiosłu.

5) Wprowadzić warsztaty na nowe 
by mogły debrze i  tanio produkować.

6) Organizować stałe jarmarki rzemieślnicze*.

tory,

7}  Organizować hurtownie mnierjalów i pół
fabrykatów,

8) Przeprowadzić racjonalny rozkład war
sztatów; po całej Polsce.

C) Zorganizować nauczanie tak, by pub two
rzyło kadry dobrze ukw: lifikow anych sił za
wodowych. . _ 1 4 ■ r .?•

, Odbudowę kredytu" referował pos. Ła- 
żewsk’ poczym nastąpiła przerwa obiadowa.

O gijaz. 5 rozpoczęła się dyskusja , w której 
zabierało głoo 26 mówców, a większość z nich 
wypowiadała s-ę przeciwko jictóreruom j za. 
rzucała Cerat, "tow^ Przam. lartyjnictwo. Do- 
ostatniej bowiem chwili nie można gię było 
dowiedzieć, jacy będą referenci których ze
brani inaczej sonie wyobrażali. Sądzili oni, że
0 pomocy dla rzemieślników mówić będą lu
dzie pracujący dla rzemiosła, a ufa jego prze
ciwnicy.

W ogóle zapanowała atmosfera wielkiego 
zdenerwowania, a zażaleniom nie było końca. 
Jaka szkoda, że dominującą nutą nie była 
zgoda i wzajemne zrozumienia, co było najlep
szym dowodem braku jedjioMwgc frontu pol
skiego rękodzieła.

Równocześnie toczyły się obrady Rady 
Głównej C. T. R. Uchwalono polecić komiteto
wi wykonawczemu ogłoszenie konkursu na 
podręcznik kalkulacji zawodowej dla warszta
tów rzemieślniczy cii, oraz przyjęto do wiado
mości wypracowanie przez komitet wzoru 
książko wości dla rękodzielników. Pozatem do
konano wyborów' części wydziału wykonaw cze
go. Wybrani zostali: pos Rudnicki, J. Herb, 
inź Kwasieborski, 8t Lipczydski i inni.

Z uchwał poszczególnych grup zawodo
wych zasługują na uwagę rezc1ir.ipi rzeźnikćw
1 węńliniarzy, stwierdzające, że rzemiosło, li- 
cząco 800 tysięcy zorganizowanych rękodziel
ników, jest podstawowym czyn-mkiem gospo
darczej odbudowy państwa, źe dotychczasowa 
polityka rządu poprowadziła je  do ruiny, że 
władze winny ustosunkować się doń sprawiedli
wie w  dziedzinie prawnej, kredytowej i  po
datkowej.

W  uchwałach, jakie zjazd powziął na koń
cowym, plenarnem posiedzeniu, znajdują się 
żądania podwyższenia tygodniowego czasu 
pracy do,48 wprowadzenia #  budownic
twie i zajęciach sezonowych 10 godzin pracy, 
reorganizacji Kaś chorych 1 pomocy kredyto
wej dla rzemiosł ze strony rządu i szereg innych.

Marjan Padeehowicz.

Lekks zw yżka f l o t a ,
\Y prywatnych obrotaah 5.80— 9.83 zł.

-o—

Foniedzialkowa, paniczna zniżka- dolara, za
trzymała- się wczoraj na poziomie V '80 zł. Za* 
znaczyła się nawet lekka tendencja zwyżkowa, 
a to  wr ziwiązku z pogłoskami, że Bani. Polski 
chce ustabiaizować dolara na kursie 10: zł. W e 
Lwow ie prywatne obroty 9.8C zł., w Warsza
wie 9.85— 9.87 zł., w Katowicach jak w W ar
szawie. Bank Polski płacił za gotówkę 9.80 zł. 
i 9.70 -zł. za czeki. Kursa bankowe 9.80— 9.82 zł.

Inne dewizy- funt szterł. 45.80 zł., 100 ank. 
niem 234 rł , 10 Ofr. frant--. 28.25 zł., 10C fr. 
szwajc. 190,25 zł., -100 -szył. a-ustr. 138.50 z!., 
100 kor. czesk. 29.15 zł.

W  akcjach ruch słaby, brak mąterjału, prze
ja w i. się jednak zamiar zwyżki. Dla braku to- 
wam obroty były- minimalne Zainteresowanie 
t - it o o w n f i .C i z e m i  nadal silne bez od,da,wców; 
chciano kupować Ofiodcrów po 59 gr. i Chybie 
po 3.25 zł i  jednak bez traoizaikeji Zieleniewski 
i Górka silniejsze. Ra pogiełdziu Bank Polski, 
i Lokom otywy w poszukiwaniu.

Noiowv.ro: Zieleniewski 9.05 z ł , Górka 7 zł., 
Krakus 13 gr.

Pogiełdzie: Bank Polski 50.50 zł., Jaworzno 
6.80 zł.

Zycie speriowe.
W TO RKO W E ZAW O D Y FG0TBALOW E 

W  K R AKO W IE .

20 P. P. -—  Jutrzenka 1:1, Nadwiślan —  
Wolność 6:0 (3:0), Legj*« '*■+ Orkan 2:1 (1 rO), 
Patria —  Hasmonea 2:1 (2:0), Sparta Błękit
ni 5:1 (2:1). Ten ostatni match zadecydował 
o zdobyciu mistrzostwa grupy B-klasy przez 
Spartę 13 punktów, stosunek bramek 22:9) 11 
lipca- rozpoczną się rozgrywki między mistrza
mi. grupowanemi o mistrzosi-wo pod okręgu kra
kowskiego, między Spartą; Zwierzynieckim R. 
S. i Oiszą.

Podgórze— Uranu. 6:1 (3:1). Ziil-w u  ładne 
zwycięstwo Podgórza. Wszystkie sześć bra
mek zdobył Pajorski. ;

Pozatem nic ciekawego. Wtorek’ minął bez 
ważniejszych emocji. i - I

OSTA7NIE  W Y N IK I ZAW ODÓW  P IŁK A B - 
HRICK W  KRAJU .

Łódź:Wisła (Kraków) — . Ł . K . &  3:0 (1:0).
By?: to uroczysty mateti o pucha-” P. Z. P. N...

Ładnie zdobył Rejmau I. pierwszego goala, pój 
pauzie, z  solowego wypadu Balcera padł dru
gi... Ł . K . S. zaczął grę ordynarną, Bramkara 
Ł . K. S-u poturbował Adamita-, któ^y zrewan
żował mu się również dotkliwie, na co sędzia- o 
Małlor z Poznania całkiem słusznie obu wykW- 
czył z gi-y. I  mimowoli ptzed końcem matchu 
publiczność niezadowolona z wyroków Id z ie 
go wtargnąwszy na boisko i  pobiła go-...' Sędzia 
był zmusźony przerwać grę i uznać zawody za 
przegrane dla L . K. S-u w  stosunku- 3:0... Goś
cina. W isły w Lodzi stanie się hi-slorycżną. 
Dziwne, skąd się w tym zadymionym polskim 
Manchesterze wziął taki hiszpański tempera
ment,.

Lwów, Sparta—  Sokół (Kó*vne) 4:0 (0:0). 
Zawody o puhar P. Z. P. N.

Team Hasmanei J Lschji Czarni 2:2 (9:0).
Toruń, T K. S.— Warszawianka 5:3 (2:0; 

Zawody o puhar P. Z. P. N.
Warszawa, Pogoń (L w ów )_P o lo o ia  6:0 (2:0)
Poznań, Turyści (Łódź)— Pogoń 8:0 (4:0).
"Yzefciua, Garbarnia (Krakćw j —  Trzebina 

3:1.

F IN A Ł  K R AK O W SK IC H  M ISTRZOSTW  
LE K K O A TLE TYC ZN YC H ,

W e wtorek wyklarowała się sytuacja. SekL 
cja lekkoatletyczna Cra-covi osiągnęła 04 punk
tów, A . Z. S. 33 punkty, Wisła 20 punk. Ju
trzenka 9 punkt. Makkabi ani jednego. Rów
nież w zawodach’ pań Cra-covia. zdobyła pierw
sze miejsce (32 punkt.), poczo-m Makka-bi przy- 
padło drugie (28 punkt.) i  Jutrzence (5 punkt.) 
Walki zawodników były niezwykle infcresujące 

i  świadczą o zna-cznem wyrobieniu jekkoatle- 
tycznem Krakowa.

I PO LSKA— ESTONIA.

Zawody międzypaństwowe odbędą się 
w  dniu 4 b. m. w  Warszawie. Polską drużynę 
będą reprezentować: Domański, Czajkowski, 
Karasiak, Lubina, Wieliszek, Kahan, Tupalski) 
Bals oh, Kucha,r, Sobota, Ckihecki.

ŁA Z A R S K I (Crać>via) po raz trzeci zdobvł 
mistrzostwo kolarskie Polski w  Warszawie dn. 
27 b. m. w  czasie 12.8 sek. Łazarski musiał 6 
razy startować i w każdym biegu zwyciężać, 
ażeby dojść do finału. |

K0STRZEW 9KI (A . Z. S. V/arszawa). 
Znakomity biegacz wyjechał eto Londynu gdzie 
w  dn. 2— 3 lipca będzie startować na między
narodowych’ zawodach. Dnia 4 lipca weźmie 
udział w  międzynarodowych1 zawodach w  Bruk. 
se ll

C » n y  o Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłant 35 gr.; Pa 
Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. —  Ukłac tabelaryczny 50*/* drożej.

kronice 45 gr.; Na 1-ej stronicy 5C gr.; 
- Zami^scowc ogłoszeni? 30®/e drożej. C e n y  jM ggggęfi |

in s lr o -T ie jR a  Piiu u czn e
d ę t e  i im y e z k o w e  oraz częśel zapasowe 
do tyefaie. — Stare ln»trun>enta naprawia, 

sestraja lub wynt^nla n « nowe •

J . A. N IK iE L ,  iffaków,, u łigSSzew ska  2.
nakładaniu . kompletowaniu 

Oikiestralnycb, udz!ela bezpłatnie, za 
nadesłaniem ^naczka pocztowego.

zakład m m o m m i A ń m  
Zaidatoskies"v !  H

Gczklsaia 1 witraże do KoliCiołów od 10 » ,  u  1 n ,  
wykona!* się przy większych tamćwieuiacb na raty.

Ceny 60°/» nizsze niż wszędzie. 13

Maszyn# l-iyW8n*kupuje 
z« gotówkę. —  Kriescher, 
Plac Nowy (Żydowski £

Chorobą? sema astraf*.: 
Lecznica „Salus*, 

Kraków — Szujskiego U .
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STARUSZKA
córka oficera Wojsk poi. 
z r. 1831, niezdolna do- 
•pracy z powoda sUrośei, 
Jamania reki i ciężkiego 
poparzenia, uprasza o łas

kawe wsparcie.
Datki przyjmuje Admini
stracja , Głosu Narodu*

usi i 741

|  d a m s k ie ,  m ę s k ie ,  d z i e c i ę c e  m RATY
J . i  S .  E M M E R ,  U Ł l C f w  F I - O I £ cV I Ń S K A  A %

^ i i z - .  TELEFON: N r  4211 : : - s  FA O N T

Z g rp m . Brać- A lb e rty n ó w
w y d a ło :

„ B r » ‘w ja r z y k  t e rc ja r s R i"  opraw ny w  płótno.
Zebrał i ułożył Brat Augustyn c e n a ................Zł. 3'50

Książki dla m łodzieży p. t. „U c z e ń  w  rzk o l©  m i-  
s trz e “  opraw ne w  płótno, w ydał Brat Augu
styn, c e n a ..................... , ....................................... Zł. 1*50

B r o s z u r y
„N o tabk l i  w s p o m n ie n ia  r e k o le k c y jn e ^  przez

O. Mateo Czawley, c ? n a ................................. Zł. — *50
„ R e lig i jn a -m o ra ln e  w y c h o w a n ie *  napisał An 

toni Zieliński, cena '  ............................... ...  Zł. — '30
„33 la t  w a lk i  z  n ę d z ą *  przez N. Trepkę, cena . Zł. — '40
„ B ra t  A lb e r t “  życiorys ś. p. Założyciela Brata  

Alberta artysty malarza przez Michalinę Ja-
nosiankę, cena .................................................. Zł. — '60

„ N o w e le  św . F ra n c is z k a  z A s y ż u *  przez Mi
chalinę Janoszankę. c e n a .................................Zł. — *80

„ N o w e n n a  tf o  św . Ą n t o n ic g o *  przez Stanisława T.
cena . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .  Zł. - 26

oraz obrazki św . Franciszka i folografje św. Tereni
cena . . . . .  Zł. —  60

Pozatem polecam y W iel. Duchowieństwu w ina mszalne*
węgierskie, w łoskie i francuskie.

U d z ie la m y  k re a y t u .  U d z ie la m y  k re d y tu .
Dodhód ze przedaży przeznaczony na przytulisko ubogich  

im. Biata Alberta.

M : Prasia Albertyn! traktu, Zabłojie 7.
T e le fo n  Nr. 333G.

b ie g ia  w odbierania w iadom ości te
lefonem, potrzebna zaraź. —  Zajęcie 

godzinach wieczornych; 6— 8Vż. —
Zgłoszenia do Administr. „Głosu Na

rodu pod „Stenografis tka“.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwiriskiej

A bsolw entki p a ń stw , szkoły p rz^ m . a rl. 
K r a k ó w ,  K ^ r t i i e i i c i i s  I I ,  I I .  p .

polaca kilimy ora* przyjmuje -umówienia według 
ohraUych wzorów, za gotówkę lub aa raty. ®

S’ P iU  A  inteligentna, 
O  * \  oin doskonali

uczciwa, znająca 
się doskonale na gospodarstwie 

domowem, kuchni i szyciu, poszukuje po
sady do zarządu na probostwie. —  Zgło
szenia list. pod „nanczyciel w Trzebie” uf 
pocz. Magnuszew, woj. Kieleckie. 692

8 5  R O C Z N I C A
B E  KUM  M B ¥A K U M u

W  roku Łieżącym pizypaaa 35 rocznica wyda
nia Lucykliki w kwestji ipołecznej .Rerum Nova- 
rnm*. Organizacjom Kotołicko-Spcłeczrym po pa- 
rafjach, urządzającym oochody, zwracamy uwagę 
na Obfity materjał, zawarty w brosznrach, wyda
nych przea bekretarjat Katolickich Stowarzyszeń 
w Krakowie a mianowicie :
i )  L e o n  x  i i .  i  K w e s t o  ro b o tn ic z a  —  za

wiera tekst encykliki z komentarzem posła 
J. Puchałki,   . . Cena 1 zł. 50 gr.

ż)  S o c ja liz m  a  c n r z e ś c l ja W fw o  — Ks: Jan
Piwowarczyk Cena 1 zł. 50 gr.

3) l a U J r Z B  o/U KS S .ew tse . —  Hasła IŁazesj
bezbożnego socjalizmu! Komnnizmu —  nadaje 
się do masowego rozrzucania . . Cena t zł

4) i d e a  d irz e ń c k ła h s lto -sp o łe c z n o  w  h ls -
t o r y c z n a m  r e z w o S u -  f's . : . ń  cena 50gr.

5) D o ls z e w lz m  o M e s jc s z  ż u d o w s K l
Cerma 40 gr.

6) in lą i i f l  zew odow e —  J. Pucbałka
Cena 1 zl.

7) u ite m ie c z e n h  n a  w y p a G eh  c h o ro it
poseł J. Pnchaika..................

Przy zamówieniach 
się wysokiego rabain.

Cena 2 zł. 

większej ilości udziela

Zamawiać najlepiej poo adresem:

Krakdw — m  A. P C  Mkleg® L, II.

Na Kongres z  okazji 7 BfHętm ej ripczmcy 
śmierci i w . Frafciszka tAsyżu

\l

poleen

K S IĘ G A R N - IA  K E A H O W S K A
u -  r i i i A  ł c m / ! * : ,  u l i c a  s u .  y o m a s z a  i .

J l .
z l .

Br Jałowy; Nowenna do św, Franciszka 
z Asyżu w 700-lną rocznicę 

0. St oczny! Rozbiór krytyczny źródeł do 
żywota św. Franciszka 

„ źywotśw.F^anciszkazAsYźu
opr.

S z m y t: Żywot s w. Franciszka z Asyżu
W ysy łk a  na prow incję odwrotnie za pobraniem  poeztowem-

E3

z a ;

P O L I C H R O M j E  K O S C I O Ł O W
od najbogatszych do najskromniejszych w y k o n u j e  :

t f  Z A K Ł A D  M A L A R S K I

K A R O LA  O R LECK IEG O
O A K C W  — ULICA ŁOBZOWSKA L  15. lei. 15.20.

81 podług o r y g in a ln y c h  p r o je k t ó w  i  kartonów oraz 
.. = pod artystycznem k ierownictwem  r?-. -,=

J A N A  B U K O W S K I E G O
PROF. PANSWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO

W  K R A K O W I E -
Pierwszorzędne wykonanie w e  wszystkich technikach m onum ental- 

1 - - nych —  tempera —  fresk —  kaseina —  sgraffito '

D O G O D N E  W A R U N K I SPŁATY*.
Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromia kościoła OO, Jezuitów na Wa
lu łe; w Krakowie? —  Pollchromja kościoła Państw. Zakładu dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromja kościoła OO. Cystersów v> Mobile. -  Polichromia 
kościoła OO. Cystę."ów w Szczyrzycu. — Polichromja kaplicy Matki Boskiej Loretańskie] 
ÓO. Kapucynów w  Krakowie. —  Polichromja kościoła gimnazjalnego w  Nowyir Sp* zc., 
Polichromja kaplicy na wystawin architektonicznej w  Krakowi® — Polichromja koSoioła 
parafjałnego w  Skrzyszowie. —  Poiichi oinja kościoła paraf jalnego w Kluczk-wlcach i w. ln.
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